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Konsternacja wśród politycznych plotkarzy 
po wyjaśnieniu pułk. Koca 
Nowe plotki 0 przesłankach programowych 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Sprostowanie a raczej wyjaśnienie, 
ogłoszone przez płk. Koca za pośred: 
nictwem PATa, wywołało w  tutejs 
szym świecie politycznym pewnego ros 
dzaju konsternację, Prasa, która dru» 
kowała na swych łamach enuncjacje 
na temat struktury przyszłego obozu 
politycznego, stara się obecnie uspra* 
wiedliwić powody, dla których zas 
mieszczała wiadomości o rzekomej ore 
ganizacji przyszłego obozu politycze 
nego. 

„Goniec Warszawski* znowu powo» 
łując się na jakieś bliżej nieznane 
„osoby dobrze poinformowane“ przy- 
znaje, że „istotnie prawdą jest, że od 
chwili, kiedy stało się wiadomem, że 
płk. Kocowi została powierzona praca 
nad organizacją nowego obozu, otrzy» 
mał on z najróżniejszych stron całą 
masę projektów. Były one niesłycha: 
nie różnorodne, poczynając od projek 
tu organizacji państwa totalnego aż 
do rodzaju pospolitego ruszenia całes 
go narodu, Projekty te spoczęły w ak» 
tach. Płk. Koc natomiast wraz z grupą 
działaczy obozu legionowego opracos 
wał trzy projekty nowego obozu, któe 
re przedłożył czynnikom decydująe 
cym do przeglądu i zatwierdzenia. 

"Teraz zachodzi pytanie, jakie są w 
tej chwili losy wszystkich projektów 
płk, Koca. I tu informacja „Gońca 
Warszawskiego“ jest pewnym odbi. 
ciem wiadomości, która ukazała się w 
„ABC“, a która twierdzi, że wszyst: 
kie złożone projekty przez płk. Koca 
nie znalazły aprobaty czynników mia: 
rodajnych. Wiadomość, podaną przez 
„ABC“ należy zaopatrzyć uwagą, że 
na terenie Sejmu również obiegały w 
dniu wczorajszym pogłoski, że projek» 
ty złożone przez płk. Koca nie znała: 
zły należytego uznania wśród tych 
czynników, które miały zadecydować 
o losie przyszłego obozu politycznego. 
| PTE TZ BT EATE D E SERE ME 

Literaci na rzecz zimowej 


pomocy dla bezrobotnych 


Warszawa, 21, 10, (PAT) Z inicjaty- 
wy prezesa Polskiej Akademii Litera- 
tury Wacława Sieroszewskiego odbyła 
się w dniach ostatnich w siedzibie 
P. A, L. konferencja przedstawicieli or- 
ganizacyj literackich w sprawie udziału 
literatów polskich w akcji pomocy dla 
bezrobotnych. 

Na konferencji postanowiono zwró- 
gić się za pośrednictwem zawodowych 
organizacyj literackich do ogółu pisa: 
rzy w Polsce z prośbą o udział w akcji 
propagandowej na rzecz zimowej po- 
mocy dla bezrobotnych, 


W podanych enuncjacjach o wy: 
tycznych, dotyczących organizacji 
przyszłego obozu politycznego, poda: 


ne były tylko zarysy ogólne, a obecnie | dla państwa jest niezbędnym 


| światło dzienne ujrzały szczegóły, do» 
tyczące przesłanek programowych, któ 
re zasługują na specjalną uwagę ze 
względu na ich specyficzny charakter. 
Przesłanki te są następujące: 

1) Polska może być tylko silna, Jako 
słaba skazana byłaby na zagładę, O- 
becne warunki czynią ją słabą, zatem 
należy dokonać nadzwyczajnych wy- 
siłków celem podniesienia potencjalu 
obronnego i ekspansywnego Polski, 
Nie należy się cofać przed żadnymi 
krokami, któreby miały ten cel na wis 
doku. 

2) Stanowisko Polski moarstwowej 
można osiągnąć na drodze bezkompro- 
misowego, wręcz rewolucyjnego dzia- 
łania, Stanowisko to musi być osiągnię 
te niezależnie od tego, czy takie lub 
inne grupy społeczne będą widziały w 
metodzie dojścia do tych celów swoją 
zagładę, Istotne składniki mocarstwo* 
wego stanowiska Polski i jej obron- 
ności ekspansyjnej tworzą potencjały; 
militarny, kulturalny i gospodarczy. 

3) Państwo winno wprowadzić taki 
układ gospodarczy, któryby zabezpie- 
czał pełną realizację obronności eks- 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA GE: 
NERALNEMU INSPEKTOROWI 
SIŁ ZBROJNYCH GEN, RYDZOWI 
ŚMIGŁEMU BUŁAWY MARSZAŁ:= 
KOWSKIEJ PRZEZ P. PREZYDEN* 
TA RZPLITEJ ODBĘDZIE SIĘ W 
BARDZO UROCZYSTY SPOSÓB 
W PRZEDDZIEŃ ŚWIĘTA NIEPO=: 
DLEGŁOŚCI T. J. W DNIU 10, Ll- 
STOPADA B. R. NA ZAMKU KRÓ: 
LEWSKIM, 

W UROCZYSTOŚCI TEJ MAJĄ 
WZIĄĆ UDZIAŁ RZĄD W PEŹ- 
NYM SKŁADZIE, MARSZALKO:< 
WIE SEJMU I SENATU, LICZNI 
PRZEDSTAWICIELE ARMII ORAZ 
PRZEDSTAWICIELE RÓŻNYCH 
ORGANIZACYJ I UGRUPOWAŃ 
SPOŁECZNYCH. 

Wiadomość o wręczeniu buławy 
marszałkowskiej Naczelnemu Wodzos 


pansywnej, nie oglądając się na intere- 
sy tych czy innych grup społecznych. 

4) Wychowanie raodu do służby 
warun- 
kiem osiągnięcia mocarstWowego sta: 
nowiska, i dlatego wychowanie po- 
winno być w rękach państwa, Ono też 
daje kierunkowość, treść i wykonanie 
wszelkiej pracy wychowawczej na każ. 
dym terenie, 


5) Organizacja państwa winna być- 


tego rodzaju, aby zapewniała realizację 
pełną zarządzeń, zmierzających do o- 
siągnięcia wytyczonych przez siebie 
celów, Organizacja ta winna być opar- 
ta na autorytecie, sprawna, karna i po- 
wszechna, Każdy obywatel musi mieć 
wyraźne miejsce w hierarchii organiza: 
cyjnej zależnie od swych osobistych 
kwalifikacyj. 

Ogłoszony uprzednio projekt prze- 
widywał, że jeśli gotowość organizacji 
wypadnie około 11 listopada, wówczas 
należy przewidywać, że od 11 listopa- 
da do 1 kwietnia 1937 r, będzie trwał 
okres intensywnej pracy organizacyj- 
nej w terenie, 

Szerzej na temat uzupełnienia pro- 
gramu płk. Koca rozwodzić się nie bę- 
dziemy, zwłaszcza po oficjalnym nas 
świetleniu, ogłoszonym przez płk, Koca 
za pośrednictwem PAT-a, 


wi gen. Rydzowi Śmiglemu, a tym sa: 
mym o nadaniu mu stopnia Marszałką 
Polski, wywołała powszechnie zrozu: 
miałe zainteresowanie w całym kraju. 


„W związku z tym należy przypome 
nieć te ustawy, na podstawie których 
najwyższy stopień wojskowy zostanie 
nadany gen. Rydzowi Śmigłemu. Nas 
danie stopnia Marszałka Polski przez 
F. Prezydenta R. P, nastąpić może na 
mocy następujących aktów prawnych, 
a mianowicie: ustawy z dnia 23 marca 
1922 r. o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów Wojsk Polskich. 
(Dziennik Ustaw z dnia 5. mają 1922 
1. nr. 52 poz, 256), oraz dekretu Prezys 
denta R. P. z dnia 9. maja 1936 r. © 
sprawowaniu zwierzchnictwa nad siła: 
mi zbrojnymi i organizacjami naczel: 
nych wladz wojskowych w czasie pos 
koju (Dziennik Ustaw z dn. 12, maja 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł, — s. b.) 
P. Prezydent R. P. przyjął dziś w go» 
dzinach popołudniowych gen, Lucjana 
Żeligowskiego. 

Warszawa, 21, 10. (Tel. wł. — s. b.) 
P. Prezydent R. P. przyjął dziś delega. 
cję zarządu głównego Polskiego Czer 
wonego Krzyża z p. prezesem Kuhnem 
na czele, która złożyła p. Prezydentowi 
sprawozdanie z ostatniej działalności 
tej instytucji. 

Warszawa, 21. 10, (Tel, wł. — s. b.) 
Dziś przybyła do Warszawy delegacja 
związku pracowników przemysłowych i 
handlowych w Katowicach z prezesem 
sen, Maciejewskim na czele, Delegacja 
ta przyjęta została przez p. Prezydenta 
R. P, na Zamku, a następnie w Prezy: 
dium Rady Ministrów przez Premiera 
gen, Składkowskiego. Z okazji 15:lecia 
istnienia związku delegacja wręczyła p 
Prezydentowi i p. Premierowi pamiąt 
kowe księgi, 

POZIO ZEE WEI ISEE TREE 


Wybory w Norwegii 

Oslo, 21. 10. (PAT) Według dotych- 
czasowych urzędowych danych, socja* 
liści zdobyli 71 mandatów do stortin= 
gu (mieli poprzednio 69), konserwa- 
tyści — 36 (porzednio 30), liberałowie 
— 23 (poprzednio 24), agrariusze — 18 
(poprzednio 23), chrześcijańsko-społe- 
czni — 2 (poprzednio 4), 


35 stopni ciepła... 
Moskwa, 21, 10. (PAT), W republi» 
ce środkowo = azjatyckiej panuje upal 
na pogoda. Na południu Turkmenii i 
w Uzbekistanie temperatura dochodzi! 
do 35 st. ciepła, 


Prezydent R. P. wreczy buławe 


marszałkowską gen. Śmigłemu Rydzowi 
w dniu 10-go listopada b. r. 


1936 r.) Nadmienić również należy, że 
dekret Prezydenta R. P. z dnia 12 ma- 
ja 1936 r. w art. 1, głosi, że zwierzch: 
nictwo nad siłami zbrojnymi w czasie 
pokoju sprawuje P, Prezydent R, P. 
W art. 3. tego dekretu zaznaczone jest, 
że P, Prezydent R, P, jako Zwierzche 
nik Sił Zbrojnych w drodze zarządzeń 
nadaje żołnierzom pierwsze i następne 
stopnie oficerskie, 


Uważamy za wskazane przypom- 
nieć, iż ustawa z dnia 23 marca 1922 r. 
(art, 9) opiewa, że w wojsku polskim 
ustanawia się następujące stopnie w 
korpusie generalskim: generał bryga- 
dy, generał dywizji, generał broni i 
marszałek Polski, Art. 39 tejże ustawy 
nadmienia, że stopień marszalka Pol- 
ski nadaje P, Prezydent R, P. za wy- 
jatkowe zasługi natury wojskowej, 
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wód gorzkich „BARBARA” 
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| w listopadzie I marcu 
zakład nieczynny 


N Iniormacyj żądać, mieszkania zamawiać tylko przez Zarząd Zdrojowy HENTE 


Wojska nacjonalistyczne wypierają milicję 


Buzgos,.21. 10. (PAT) Ze źródeł jun- 
ty powstańczej donoszą: Obecnie ope- 
racje w Aragonii budzą duże zaintere» 
sowanie, Od paru dni wojska narodo- 
we wypierają milicję katalońską z gór 
wa zachód od Saragossy, Dnia 21 bm. 
oddziały gen. Mola zajęły łańcuch góra 


katalońską 


ski Alentisque, mający poważne zna- 
czenie strategiczne, Na froncie biskaj- 
skim narodowcy zdobyli górę Susqui- 
za, która panuje nad szosą i linią kolei 
z Mondragosi do Eibar. Wojska rzą- 
dowe cofnęły się o 8 km. 


Szczegóły bohaterskiej epopei 
obrońców Oviedo 


Berlin, 21. 10, (Tel. wł.). Po wkrocze 
niu nowych oddziałów powstańczych 
do Oviedo, sprawozdawca niemieckież 
go biura informacyjnego udał się do 
głównej kwatery powstańczej w Gras 
do pod Oviedo i rozmawiał tam z gen. 
Aranda, który od 3 miesięcy bronił się 
w Oviedo, 

Gen. Aranda oświadczył, żę milicja 
górnicza atakująca Oviedo liczyła od 
5.000 do 8.000 ludzi, była dobrze zors 
ganizówana i należycie uzbrojona, 
miałą działa i broń meksykańską i 
czechosłowacką. Obrońcy Oviedo mie» 
li tylko 60 karabinów maszynowych 
w pierwszej linii, a 30 w drugiej linii, 
do tego 2 miliony pocisków, mało 
dział i granatów. W czasie oblężenia 
artyleria przeciwnika powodowała du. 
że straty w ludziach wśród obrońców. 


MEBLE 
SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
LWÓW-ZAMARSTYNÓW 


UL. OGRODNICKA 5 
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HURAGAN NAD POWIATEM 
NADWÓRNIAŃSKIM 


Nadwórna, 21, 10. (Tel. wł.) Huta» 
gan, szalejący nad powiatem nadwór- 
niańskim dnia 18 na 19 bm., był tak 
silny, że na drodze wiodącej z Marko- 
wy do Sołotwiny i Nadwórnej do Bit- 
kowa kopalni zostało zniszczonych o- 
koło 50 słupów telefonicznych, Zosta- 
ło również zniszczonych wiele domów 
wiejskich, z których wichura pozrywa: 
ła strzechy. Szkody dotychczas nie są 
jeszcze ustalone, 


' SENSACYJNY PROCES W DOBRO: 


MILU 

Przemyśl, 21. 10. (Tel, wł) Z po- 
Czątkiem listopada toczyć się będzie 
w Dobromilu na sesji wyjazdowej tut. 
sądu okręgowego sensacyjny proces 
szajki miejscowych kupców, którzy do 
spółki z zawodowymi złodziejami o= 
grabiali Dobromil, grasując przez dłuż 
szy czas bezkarnie. 


SKAZANIE MORDERCY 
Tarnopol, 21. 10, (Tel, wł.) Grzegorz 
Rosołowski, wyrafinowany morderca 
kupca. Chaima Knobla, z Czernicy, 
pow. Brody, skazany został na 15 lat 
więzienia, 
Ia o S E 


SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM! 
KONTO P. K. O. 70.200 


Górnicy mieli także czołgi, samocho: 
dy pancerne, a obrońcy miasta tylko 
2 stare czołgi. 

Odsiecz wojsk marokańskich przy: 


była — mówi gen. Aranda — w ostas 
tniej decydującej chwili, kiedy brako* 
walo już w mieście pocisków i żywnoś 
ści, a milicja górnicza opanowała już 
kilkanaście domostw. Ludność w czas 
sie oblężenia kryła się po piwnicach i 
żyła ryżem i grochem, Wodę czerpa* 
no ze studzień zapasowych. Strategicze 
ne walki o Oviedo mają duże znacze: 
nie, gdyż w ten sposób zatrzymaliśmy 
znaczne siły przeciwnika przez długi 
czas w tym punkcie, Obecnie zaś roz« 
poczniemy natarcie ku północy i 
wschodowi, a także oczyszczenie 
Asturii od czerwonych — kończy gen. 

| Aranda — co wymagać będzie bardzo 
wiele pracy. 
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Oferta francuska pod adresem 


Londyn, 21. 10. (PAT) „Daily Tele. 
graph" donosi o ofercie uczynionej Bel 
gii przez Francję. Według informacyj 
angielskiego dziennika, pochodzących 
od niewymienionego francuskiego kos 
respondenta z Paryża, którym jak wia: 
domo, jest Pertinax, min. Delbos zako» 
munikował wczoraj wieczorem ambasa 
dorowi belgijskiemu, iż Francja gotowa 
jest zgodzić się, aby Belgia w przyszło 
ści miała gwarancję przeciwko atakowi 
bez obowiązku udzielenia ze swej stro+ 


Dzić w Teatrze Wielkim o godz. 7'30 wieczorem 


jedyna i ostatnia okazja ujrzenia naj- 
piękniejszego widowiska sezonu jakim są 


SPAZMY MODNE 


W. BOGUSLAWSHKIEGO 


ny gwarancji, że przyjdzie z pomocą 
innym mocarstwom. 

Delbos podkreślić miał jednak, że o 
ile Belgia otrzymać ma obietnicę współ 
pracy armii francuskiej na terenie Bele 
gii, Bruksela zobowiązać się musi, że 
nie będzie prowadzić rokowań o podos 
bny traktat z Niemca! Francja pras 
gnie uniknąć, aby szczegóły współpracy 


wojskowej franeuskosbelgijskiej mogły 
stać się przedmiotem poufnej wymiany 
informacyj pomiędzy Belgią a Niemca- 
mi. 


Wywiad z Kiepurą 


Wiedeń. 21. 10. (Tel. wł). Jan Kies 
pura w wywiadzie z przedstawicielem 
PAT'a powiedział, że był wczoraj 


przyjęty na audiencji przez prezyden» 
ta Miklasa i ministra oświaty Pertne» 
ra w związku z dążeniem opery wie: 


mą” 
Ś. Tp. 
LUDWIKA z MUSZYŃSKICH 


SELTENREICHOWA 


wdowa po obywatelu m. Lwowa 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 21-go października 1936 r., przeżywszy tat 66. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
o godzinie 2-ej popołudniu z krypty K 


w piątek, dnia 23-go października b. r., 
ościoła 00. Bernardynów na cmen- 


tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych $. p. Zmarłej w głębokim smutku pogrążeni 


Nabożeństwo żałobne za spok 


Córka, Zięć | Wnuczka 


ój duszy śp. Zmarłej odprawione zostanie 


w sobotę, dnia 24-go października br, o godz. 8-ej rano w kościele parafialnym 


św. Mikolaja. 
Zakład pogrzebowy „ELIZJUM*. Lwów, 


Sobieskiego 9. Tel. 289-40 


deńskiej do pozyskania Kiepury w 
sposób bardziej stały oraz w związku 
z mającym się odbyć w najbliższym 
czasie jubileuszem jego 10»letniej pras 
cy na scenie wiedeńskiej. W związku 
z tym jubileuszem Kiepura ma otrzy: 
mąć wysokie odznaczenie austriackie, 
W tych dniach Kiepura ma wystąpić 
w operze „Rigoletto“ i „Turandot*, 
oraz ma Śpiewać na zaproszenie mał. 
żonki prez. Miklasa na raucie w 
Burgu. 

Z wielkim entuzjazmem mówił Kies 
pura o swej przyszłej roli w filmie 
„Kariera”, który ma być wkrótce nas 
kręcony w Berlinie w wytwórni „Io 
bis", według jego własnego scenariu* 
sza, Odnośnie pogłosek co do za» 
miaru stworzenia wielkiej produkcji 
filmowej w kraju, Kiepura wyraził się, 
że nie chce z artysty przemieniać się 
w przemysłowca i pogłoski te na razie 
są dalekie od rzeczywistości. z 
RE PEZET ETZ ICAO aa] 


SILNE LOTNICTWO — TO SILNA, 
POLSKA — SKŁADAJMY OFIARY, 
NA KONTO P.K. O. Nr. 503.000. 
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Niebezpieczeństwo komunizmu 
w Czechosłowacji 


Mor, Ostrawa, 21. 10, (PAT) Organ 
czeskiej partii republikańskiej „Ven 
kov“ zamieszcza artykuł na temat nie- 
bezpieczeństwa komunizmu w Czechos 
słowacji, Dziennik stwierdza, iż w cza- 
sie od 1 stycznia br, bawiło w fabry- 
kach: czeskich w charakterze komisyj 
100 sowieckich delegacyj, W tym Sa- 
mym okresie czasu zwiedziło Rosję so- 
wiecką 2.000 osób z Czechosłowacji, 
w tym 500 czeskich nauczycieli. 

„Dokąd — zapytuje dziennik cze- 
ski — dąży wychowanie w naszych 
szkołach? Jaki duch panuje wśród na» 
szych sfer nauczycielskich? Jak wy- 
glądać będzie rozwój idei narodowej i 
państwowej, skoro taka ilość nauczy: 
cieli orientuje się na Związek sowiec- 
ki?" 


Katastrofalne wichury i opady 
na Kaszubach 


Hel, 21. 10. (PAT) Ostatnia hura: 
ganowa wichura miała przebieg bar- 
dzo groźny dla wschodniej części 
Bałtyku, natomiast u brzegów pole 
skich wicher spowodował osobliwe 
zjawisko odepchnięcia mas wód od 
brzegów tak, że poziom wód był bar 
dzo niski. Burza nie uszkodziła brze 
gów naszych, natomiast wicher dał 
się we znaki na całych Kaszubach, 
gdyż wiele drzew połamał, pozrywał 
miejscami przewody telefoniczne i 
anteny, oraz uszkodził dachy. Wi- 
chura minęła, wiatr zmienił kierunek 
na północny, przynosząc opad de: 
szczowy i gradowy. 

"Puck, 21. 10. (PAT) Gwaltowne 
opady deszczowe na Kaszubach spo» 
wodowały ponowny wylew rzek po: 
wiatu morskiego. Wystąpiła z brze- 
gów rzeka Reda, Piaśnica. Czarna: 
woda. Wody zalały okoliczne łąki i 
torfowiska. Piaśnica, uchodząca do 
morza pod Dębkami na skutek swe- 
go wylewu spowodowała wylew ka: 
nałów odwodniających łąki i torfo- 
wiska. Płutnica uchodząca pod Puc: 
kiem, płynie nurtem wezbranym i 
również wystąpiła z brzegów 


m 
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Ex cathedisa 


Rola uniwersytetu w mieście, bę: 
dącym ważną stolicą regionalną, jak 
Lwów, jest podwójnie doniosła. Jest 
to nie tylko rola ośrodka twórczej i 
wychowawczej pracy naukowej, lecz 
również rola ważnego centrum kule 
tury, którego promieniowanie powin 
no mieć szeroki zasięg. Społeczeń< 
stwo zdaje sobie sprawę z tego chas 
rakteru wyższych uczelni, « to też ze 
szczególną uwagą śledzi wszystkie 
poczynania ciał i władz uniwersytece 
kich, zwłaszcza gdy chodzi o wystąć 
pienia oficjalne. 

Dorocznym aktem publicznym, 
w którym szkoła akademicka przes 
prowadza bilans swego dorobku, 
przegląd prac dokonanych i prac cze 
kających na realizację, przegląd nies 
pokojów i trosk, związanych z każ: 
dą działalnością ludzką — jest inaus 
guracja roku uniwersyteckiego. — 
W- mowach rektorskich, wygłasza” 
nych na inauguracjach rozmaitych 
uczelni, nietylko lwowskiej, zwracas 
ja uwagę silne akcenty społeczne, tak 
charakterystyczne dla epoki współs 
czesnej, powojennej, w której sepas 
racja uniwersytetów — jako ośrodź 
ków nauki czystej — od życia calos 
ści cywilizacji okazała się rzeczą nies 
możliwą i niepotrzebną. 

Te akcenty -społeczne wystąpiły 
ostatnio w mowach rektorskich na 
inauguracji roku szkolnego w Unie | 
wersytecie Jana Kazimierza. Ustępus 
jacy rektor, prof. dr. Jan Czekanow* 
ski zaznaczył dążenie Uniwersytetu 
do podniesienia poziomu i dostosos 
wania prac naukowych do postępu 
wiedzy oraz zagadnień obrony Pań: 
stwa. Omówiwszy skład Uniwersy* 
tetu i problem obsadzenia nowych 
katedr młodymi siłami, prof. Czeka« 
nowski przedstawił bardzo interesùs 
jącą statystykę młodzieży. Z zestaz 
wienia cyfr wynika, że we Lwowie 
odbywa się znamienna ewolucja, pos 
legająca na trzech głównych zjawi» 
skach: 1) na ustabilizowaniu się ode 
setka grekoskatolików, 2) na stałym 
kurczeniu się odsetka młodzieży ży% 
dowskiej, który doszedł do 16,3 pre, 
tj. do poziomu z r. 1880 oraz 3) na 
zwyżce odsetka rzymskich katolis 
ków, którzy osiągnęli 67,4 prac. 
Wielki spadek procentowy Żydów 
tlumaczy prof. Czekanowski kryzy* 
sem gospodarczym, co jest tym bare 
dziej oczywiste, że absolutna więk* 
szość osiągnęli rzymskoskatolicy doe 
piero w r. 1951/52. Zdaniem prof. 
Czekanowskiego wkrótce dojdzie do 
ustalenia młodzieży rzymskoskatolic 
kiej na 70 proc, greckoskatolickiej 
na 12,5 proc., zaś mojżeszowej na 14 
proc. (innych 3,5 proc.). 

Jakież wnioski można 
z tych cyfr? 

Przede wszystkim rzuca się w o% 
czy fakt małej odporności inteligen= 
tów żydowskich na kryzys ekonomis 
czny. Dopóki interesy dobrze szły, 
studiowało się, bo to było modne i 
dawało pewien kapitał wyksztalces 
nia. Gdy tylko sytuacja materialna 
się pogorszyła a widoki na posady 
zmalały, Żydzi zaczęli się wycofys 
wać z Uniwersytetu. Zapewne, przys 
czyniła się do przyśpieszenia tego 
pomyślnego procesu atmosfera nies 
chęci wobec Żydów, jednakże atmos 
sfera ta panowała zawsze wśród mło 
dzieży polskiej, lecz dopiero kryzys 
podziałał skutecznie. Test to jedno 
z jego nielicznych następstw dodas 
tnich. 

Ideał numerus clausi, wysue 
wany od r, 1921 przez młodzież pols 
ską, jest bliski realizacji. Młodzież 
nasza ma obecnie dość miejsca w sa* 
lach wykładowych i w instytutach 
badawczych, w bibliotekach, labora: 
toriach į w seminariach; napływ Ży: | 


wysnuć 


iłów nie utrudnia jej studiów, to też 
mamy żywą nadzieję, iż wkrótce da= 
izą się odczuć pozytywne wyniki | 
naukowe zmienionego stanu rzeczy. 
Im prędzej to nastąpi, im  goręcej 
młodzież polska przejmie się powa:.| 


DZIENNIK 


Po Krótkim odsapnięciu na stacji gra- 
nicznej — Grigore Gica Voda, „rapid'” 
unosi mnie mile kołysząc, na południe, 
ku stolicy Rumunii. Po obu stronach 
toru „porombuj i porombul" (kukurys 
dza) — widok nudny, dla oka i wzbus 
dzający podejrzenie, że w Rumunii nic 
więcej nie ma, prócz kukurydzy. Ale 
tak jednostronnie Rumuni się nie odży 


wiają — jak miałem sposobność później 
się przekonać, Rumunia, to jeden z bos 
gatszych krajów w Europie, posiada 
wszystko, czego dusza zapragnie, nie 
wyłączając złota, eksploatowanego w 
Rudawach. 

Znużony monotonią krajobrazu, us 
kołysany do snu miarowym  stukotem 
„rapidu“, trzeźwieję na zgielkliwej stas 
cji, Bucuresti! Przeciągam się niewy* 
twornie po męczącej jeżdzie i już jes 
stem w taksówce. Rozglądam się, ob 
serwuję, wścibiam nos do wszystkich 
zakątków, Wrażenie naogół korzystne. 
Bukareszt to Europa, zwłaszcza jego 
nowe dzielnice, gdzie na miejscu Sta* 
rych ruder wyrastają nowoczesne gmas 
chy, poprzecinane przestronnymi bul» 
warami. Mimo wszystko jednak stolica 
ma charakter miasta wschodu: trochę 
zaśmiecone ulice, wałęsający się, krzy= 
kliwi przekupnie przywodzą na pamięć 
arabskie dzielnice miast afrykańskich. 
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(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego”) 


BERTA STARK 


Lwów, Hotel George'a. 


<ję Gorda de Ver formalnie rozwi 


Bawiąc w Rumunii blisko dwa mie- 
siące miałem sposobność poznać ją ró- 
wnież od strony polityki. Najwięcej mó 
wi się dzisiaj o partii „Gorda de Ver" 
(Żelazna Gwardia), która iest ruchem 
faszystowskim, mającym na celu moral 
ne odrodzenie Rumunii. Ludzie stoją: 
cy na jej czele to ideal pełni zapału, 
pracują planowo, głównie nad wycho» 


BLUZKI 
WEŁNIANE | 


waniem nowego pokolenia, które ma 
odbudować Rumunię i położyć kres os 
becnie panującym stosunkom, w szczes 
gólności skandalicznemu łapownictwu. 
„Bacsis”, łapówka— decyduje o wszyst 
kim, nawet o awansach w wojsku! Zes 
lazna Gwardia występuje również prze 
ciwko nadmiernie wygórowanym plas 
com. Dalszą”troską faszystów jest roz» 
wiązanie kwestii żydowskiej, mianowie 
nie Rumunii z Żydów, któ 

aj ten liczy około dwóch milio» 
nów. Na czele ruchu stoi człowiek o 
stalowych oczach i nieugiętej woli, pras 
Kapitan“, 
do celu 
żelazną konsekwencją, nie przebieras 


jac w środkach. Duca, który organiza: 


ał, 
przyplacił ten krok życiem. Partia za- 
wiązała się wówczas na nowo pod ha- 
slem „Totul pentru Tara“ ` (wszystko 
dla ojczyzny), wysuwając jako oficjal- 


Ceny materiałów 
niezmienione 
pomimo ogólnej zwyżki cen 


Wal „LESZCZKÓW” Lwów, Kopernika 4. Tel. 258-00 


gą i ambicją twórczej pracy intelek= 
tualnej, tym solidniejszy będzie fun= 
dament przyszłego rozwoju cywiliza 
cji narodowej. 
. . 

O ile mowa ustępującego rektora 
miała naogół charakter retrospcekty: 
wny, o tyle nowy rektor, prof. dr. 
Stanisław Kulczyński, nakreślił o7 
braz chwili bieżącej, wysnuwając 
z niej pewne postulaty na naiblizszą 
przyszłość, W sposób bardzo głębo* 
ki określił rektor znamiona pracy 


naukowej: 

„Nauka jest walką, wymaga czynnej, za- 
borczej postawy wobec życia. Wymaga wiae 
ry we własne sily i charakteru. Mocna naus 


ka jest arsenałem środków po! ejszym, 
iż środki materialne. Własna, czująca swa 
wagę nauka daje poczucie sły, plynące 


ze świadomości sprostania każdemu z 
niu, jakie nasuwa życie. Żołnierzy — mówił 
rektor — rodzi wojna, uczonych — rodzi 
wysiłek naukowy.” 


Refleksję teoretyczną nasuwa ten 
ustęp mowy p. rektora Kulczyńskie» 
go, w którym powiedziano, że „zes 


spolenie młodzieży z nauka w ras 
mach wolnościowego ustroju szkół 
wyższych” powinno być oparte na 
kulcie dla ideału, a nie na rygorach. 
Bodajże to rozróżnienie nie jest isto- 
tne. Nowoczesny naród w nowoc: 
snym państwie może doprowadzić 
do harmonii miedzy kultem dla idea» 
łu a rygorami, bez któr niemal 
żadne społeczeństwo dzisiejsze o+ 
bejść się nie może, jeśli chce zachoż 
wać siłę į zwartość moralna. 


Z serdeczną troską i niepokojem 
mówił rektor Kulczyński o osłabice 
niu kontaktu młod: z nauką 1 o 
zaniku „wysoko pojmowanego ho: 
noru akademickiego". Te ujemne ce» 
chy zdają się płynąć z oslabionego 
poczucia odpowiedzialności iednost« 
kowej. P. rektor podkreślił z naci: 
skiem, że „szkoła wyższa jest szkolą 
dowódców, a nie szeregowców, szko 
łą ludzi, których zadaniem w. przy 
szłości będzie borykać się niejedno* 
krotnie z decyzją w oparciu o wła: 
sną wolę, własny charakter i własny 
rozum“, Dzisiejsza młodzież ma in* 
stynkt działania zbiorowego, ale brak 
jej wybitniejszych indywidualności. 
Ujęcie problemu p: rektora Kul- 
czyńskiego jest zarówno trafne, jak 
ące poważne obawy na przy% 


esna młodzież ma instynkt czynu. 
nasza umie skupiać się, karnie ma- 
szerowa: swymi hasłami. Są to cechy des 
datnic. Niepokój budzi natomiast łatwość, 
z jaką młodzież rzuca hasła i podejmuje 
zdumiewa wprost beze 
studenci 


Przeciwdziałanie tym objawom jest nakas 
zem chwili. Młodzież powinna wnosić w 
życie wartości nowe, twórcze, a nie powin- 
na poddawać się nastrojom i psychozom, któ 
Te są wynikiem klęsk moralnych, zadanych 
społeczeństwom przez wojnę." 

Apelując do honoru i ambicji na: 
i młodzieży, uderzył 


ski w właściwy ton. Młodzież 


polska jest zdolna i szlachetną, lecz. 


rektor Kul: | 


nego przywódcę gen. Contacozino Gra 
niceru, jednak właściwym wodzem po: 
zostaje Codreanu, 


Ośrodkiem ruchu faszystowskiego 
jest Bukareszt, zaś w wielu punktach 
na prowincji mieszczą się obozy letnie, 
w których wychowuje się młodych gwar 
dzistów i przeszkala dorosłych. Życie 
na obozach jest twarde, obowiązuje rys 
gor wojskowy. Miałem sposobność 
zwiedzić jeden z takich obozów w miej 
scowości Targoviste, gdzie komendane 
tem jest dr. Wiktor Vojen. Wielu lus 
dzi z akademickim wykształceniem pra 
cuje tu ciężko fizycznie, spełnia bez 
słowa sprzeciwu każdy rozkaz komene 
danta i odżywia się niezachęcającą mas 
małygą. Największymi wrogami Żela« 
znaj Gwardii są „Caraniści*, inaczej 
komuniści ; Żydzi, Ciosem dla „carani» 
stów“ była niełaska Titulescu. Z ins 
nych partyj politycznych największe 
znaczenie mają liberali z Bratianu na 
czele. Należy do nich król. Tak zwa: 
ny front rumuński z Vaida Goga na 
czele, tworzy prawicę, wreszcie pewną 
rolę odgrywają „Kuzyści*, pod prze» 
wodnictwem Kuzy. 


Czas jednak opuścić piękną stolicę. 
Obowiązek wzywa mnie do miejscowo. 
ści Lupeni, gdzie mam odbyć 6-tygo 
dniową praktykę na kopalni. 


W Lupeni miałem sposobność pos 
znać stosunki, jakić panują pomiędzy 
"Węgrami a Rumunami. Węgrzy, rozs 
żaleni za odebranie im Siedmiogrodu, 
przyznają się otwarcie, że przy pierwe 
szej sposobności ziemię tę odbiorą. Ze 
swej strony, Rumuni nienawidzą Wẹ- 
grów za to, że ci wyciągają ręce po zas 
jete terytorium, a tak jedni jak drudzy 


zarzucają stronie przeciwnej zupełny 
brak kultury. Siedmiogród, ze swoimi 
kopalniami węgla i złota jest „dojną 


krową” Rumunii, która też niełatwo 
pozwoli ją sobie odebrać, W trakcie wę 
drówek po Siedmiogrodzie mogłem 
stwierdzić, że o ile w miastach i ośrod- 
kach przemysłowych są sami Węgrzy, 
o tyle wsie zamieszkuje ludność rdzene 
nie rumuńska. 

Z Lupeni wyjechałem do Aradu i das 
lej, Zwiedziłem mniej więcej cały Kraj, 
wynosząc ‘caloksztalt wrażeń miłych 
Rumunia ma wielką przyszłość przed 
sobą i za kilkanaście lat powinna być 
silnym państwem. W każdym razie Ru 
munia nie jest taka straszna, jak mi ją 
u nas malowano, ZG. 
DEA EEA 


potrzebuje ona zachęty i pomocy mo 
1alnej, a przede wszvstkim wymaga 
od swych kierowników — serca. Do 
młodzieży trzeba zwracać sie z zaue 
faniem, trzeba budzić w niei ukrytą 
odporność moralną i siłę porywów 
idealistycznych; w przeciwnym razie 
młodzież idzie na lep demagogicznej 
frazeologii i doktrynerstwa. o któ: 
rym p. rektor słusznie powiedział, iż 
jest ono objawem zaniku aktywneż 
Ści intelektualnej, zaniku wiary we 
własne siły duchowe, jest sygnałem 
słabości i początkiem klęski. Dodaj: 
my, że doktrynerstwo, jako skostnie 
nie w bezmyślności, jest szczególnie 
grożne w młodym wieku, który pos 
winien być okresem najżywszej twór 
czości umysłowej, śmiałym zdobywa 
niem własnego stanowiska ideov 
fo, a nie starczym chowaniem się za 
prawan formułek narzucanych przez 
jałowych doktrynerów, 


Mowę swą zakończył rektor Kul: 
czyński apelem o entuzjazm pracy, 
gdyż „rzeczywistość polska jest 
twarda i nigdy nie będzie łatwa”. 
Z poczucia tej prawdy, która poglę: 
bia się w całym społeczeństwie, płyż 
nie konieczność wspólnego, harmo: 
nijnego wysiłku wszystkich warto: 
ciowych elementów i wszystkich 
| ludzi dobrej woli, wysiłku w pracy 
nad utrwaleniem wielkości narodu i 
potęgi państwa Interim 


= 
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Apel kilkudziesięciu organizacyj rolniczych 


o poparcie zbiórki na rzecz pomocy zimowej 


Warszawa. 21. 10, (Tel. wł. — s, b.). 
Z pośród wszystkich sekcyj ogólno: 
polskiego obywatelskiego Komitetu po 
mocy zimowej bezrobotnym, najbare 
dziej żaawansowana w pracach swoich 
jest sekcja rolnicza, która najwcześniej 
musiała podj swą działalność ze 
względu na kończący się już sezon ko- 
pania kartofli, stanowiących jeden z 
podstawowych płodów rolniczych obję< 
tych zbiórką w rolnictwie, 

Biorąc pod uwagę, że liczba osób koz 
rzystających z pomocy zimowej wynos 
si około miliona, Komitet bedzie mu- 


siał rozporządzać conajmniej stu tysią: |* 


cami ton ziemniaków oraz około 45 tys. 
ton żyta, Akcję sekcji rolniczej w duż 
żym stopniu ułatwia pomoc rozwinięte 
go aparatu zbiórki na Fundusz Obrony 
Narodowej. Poza tym akcję pomocy 
zimowej prowadzili w rolnictwie zwią* 
zek organizacyj rolnicz skupiają: 
cy ogół zrzeszonego rolnictwa, a mia: 
mowicie izby rolnicze: 

białostocką,  kielecką, krakowską, 
lubelską, lwowską, łódzką, pomorską, 
poleską, śląską, wileńską, wielkopol= 
ską, dalej centralne Towrzystwo orga< 
nizacyj i Kółek rolniczych, Pomorskie 
Towarzystwo Rolnicze, Małopolskie 
Towarzystwo Rolnicze, Radę naczelną 
organizacji ziemian Oraz Zrzeszenie 
właściciele lasów.; Wszystkie te orga- 
nizacje wydały w dn, 20 b. m. odezwę 
vastępującej treści: 

Rolnicy! Konieczność zwalcza” 
nia klęski bezrobocia jest dziś za” 
daniem dookoła którego zespos 
lié się wynien wysiłek całego 
społeczeństwa. Nadchodząca zis 
ma niesie głód i nędzę dla setek 
tysięcy rodzin, pozbawionych 
chleba i pracy, 

Dla obrony przed głodem i 

TODA ZP LEE TTP ZOP WODZA 


Nikt nie wie co się stało 
z 67 pasażerami parowca 
Amsterdam. 21. 10. (PAT), W Po- 


jevlizu Surabaja na Jawie uległ kata- 
strofie parowiec „Van der Wijck“. 
Z tonącego parowca uratowano 14 pas 
sażerów €uropejczyków z dwojgiem 
dzieci, 121 tubylców, kapitana, mary- 
narzy obsługi statku, a także kilka 
osób służby, Brak dotychczas 8 euro- 
pejczyków z 2-em dzieci, radiotelegra» 
fisty, dwojga służby i 59 tubylców. 

Surabaja (Jawa). 21, 10. (PAT), Dos 
tychczas 'nie odnaleziono jeszcze 14 
europejczyków i 20 tubylców — roz- 
bitków parowca holenderskiego „Van 
der Wijck“. 


ań 
| ones 
z ŻAŁOBNEJ KARTY 

$p. Olga Janiczkowa 


Bóg nie użyczył Jej stąrczej bezczyn 
ności, ni przymusowego w długie szaż 
ze lata wypoczynku, 

Po długich i ciężkich zmaganiach z 
cierpieniami, przedwcześnie zgasła 
najlepsza Żona, Matka i Kobieta. Ode 
dana byla domowi, pracy i wychowa: 
niu dzieci, którym dała wiedzy świae 
tłość, wiary. poznanie i umiłowanie 
ziemi ojczystej i w imię tych zasad, 
syn Jej inż. Mieczysław, jako ochote 
nik wziął udział w obronie Lwowa i 
kampanii bolszewickiej. 

Z etyki chrześcijańskiej płynęły Jej 
poczynańia; w miarę swych sił i mo- 
żności głodnych karmila, nagich odzież 
wała — bliźnich kochała, U kresu dni 
swoich mogłą o sobie powiedzieć te 
aajszlachetniejsze słowa: Nigdy i ni 
komu nie uczyniłam krzywdy. 

Osierociła męża Władysława st. ase= 
sora P. K, P, w st. sp., Syna inż. Mie< 
czysława, córkę Irenę drową Fran- 
<owską żonę lekarza, siostry i braci, 

Po życia trudach 1 znojach, znalać 
zla jedynie prawdziwy — wi 
kój. Cześć Jej zacnej pamiecil 


Pod przewodnictwem starosty 


nia daru rolniczego na rzecz po- 


mocy zimowej posiadać winna w 


chłodem pozostawionej bez środ. 
ków do życia i możności zarobko- | 


wania rzeszy bezrobotnej ludno= pełni charakter zorganizowany, 
ści na terenie miast i wsi — po- oraz celem jak najszybszego i jak 
wstał ogólnopolski obywatelski sprawniejszego przeprowadzenia 
komitet pomocy zimowej, który zbiórki, postanowiono zwrócić się 
wezwał do solidarnego wysilku do istniejących już Komitetów 


Daru Rolniczego na Fundusz 
Obrony Narodowej o zajęcie się 
również zbiórką na rzecz pomocy 
zimowej, a przede wszystkim nie» 
zwłoczne ustalenie szczegółów for- 
malnych organizacyj i przeprowa- 
dzenia zbiórki w terenie z uwzględ< 
nieniem warunków lokalnych. 

Wierzymy, że solidarny wysiłek 
calego społeczeństwa polskiego 
przyczyni się wydatnie do ulżenia 
doli setkom tysięcy bezrobotnych 
braci i zachowa ich siły i zdrowie 
do twórczej pracy, 

(—) Związek Izb i Organizacyj 

Rolniczych R. P, 


i ofiarności wszystkch obywateli 
świadomych obowiązku społecz- 
nego, Zorganizowane rolnictwo w 
pełnym zrozumieniu, że dzieło nie: 
sienia pomocy winno być oparte 
na dobrowolnej ofiarności obywa- 
teli warstw społeczeństwa, zwraca 
się do rolników z całej Polski o 
złożonie w okresie od 15 paździer- 
nika do 1 grudnia br, jednorazo- 
wej dobrowolnej daniny w natu 
rze na rzecz pomocy zimowej w 
wysokości od. 1 do 4-ch kg żyta 
"15 do 10-ciu kg ziemniaków z jed- 
nego hektara ziemi uprawnej, 
W zrozumieniu, że akcja złoże- 


Jego miłość, pocałunki, przysięgi — wszystko było kłamstwe 


ma TIRĘDOWATA 


Wkrótce w PALACE mmummumm u Wkrótce w PALACE 


Porozumienie w sprawie szeregu 


ważnych kwestyj 
zostało podpisane pomiędzy Poiską a Niemcami 


Warszawa. 21. 10. (Tel. wł, — s, b.). Warszawa, 20. 10, (PAT) Dn. 19 paź- 
Podpisane zostało w Warszawie poro- U dziernika podpisane zostało w Ware 
zumienie polskosniemieckie w przed- | szawie polsko-niemieckie porozumie- 
miocie uregulowania stosunków praw- | nie w sprawie przedłużenia do dn, 51 
| 
I 


nych waloryzacyjnych. Porozumienie | grudnia 1936 r. mocy obo jącej 
podpisał ze strony polskiej prof. dr. | umowy gospodarczej między Rzecze 
J. Sułkowski, ze strony niemieckiej zaš | pospolitą Polską a Rzeszą Niemiecką. 
poseł dr. Eckhardt. „Porozumienie 45 | Ze strony polskiej- porozumienie 
możliwia wyrównanie wierzytelności | pugpisał p, an Szembek, podsekretarz 
waloryzacyjnych w drodze  rozlic Stanu w ministerstwie spraw zagran., 
nia. ze strony niemieckiej — p, von Molt- 

Jednocześnie nastąpiło podpisanie | ke, ambasador Rzeszy w Warszawie. 
kilku porozumień specjalnych  pomię- Na podstawie tego porozumienia us, 
dzy polskimi a niemieckimi zakładami | mowa gospodarcza obowiązywać bę- 
kredytowymi prawa publicznego ce- | dzie do końca roku bieżącego, bez ża: 
lem ostatecznego rozwikłania istniejąs | „dnych zmian, tymczasem zaś odbędą 
cych między nimi stosunków praw | się rokowania co do warunków prze- 
nych. dłużenia umowy na r, 1937, 


Zbiórka na Fundusz Obrony Narodowej 
Nie pomoże ci się kryć 
Skoro daje cały kraj — 
Jeśliś nie dał, to się wstydź 
i czymprędzej daj! j 


krąży po ui. Przemyśla lotna konirola 


Przemyśl. 21. 10. (Tel. wł.) W dal: , konsumentów czy kupcy nie pobiera: 
szym ciągu akcji władz adiministracyj | ją cen w ch od uwidocznionych 
nych podjętej przeciwko lichwie dro: | cenników. wyniku lustracji stwiers 


dzono, że kupcy nie podwyższyli cen. 
Natomiast skonstatowano fatalne wa: 
runki sanitarne wśród szeregu kupców 
oraz brak cenników. 

Komisja z miejsca nakładała kary. 


żyźnianej, urzędowała w dniu dzisiej- 
szym w Przemyślu, lotna komisja kon= 
trolna pod przewodnictwem star. Re» 
miszewskiego, W skład komisji wcho» 
dzili ref. aprow. Zarządu Miejskiego 
mgr. Biłogan, lękarz pow. dr. Harmar | W ten sposób dwóch kupców zostało 
tes, kom. pow. P. P., posterunkowi | ukaranych grzywną 100 zł. z zamianą 
P. P. i wielu innych. na 5 dni aresztu, siedmiu kupców na 
Komisją zwiedziła 60 sklepów w | grzywnę 50 zł, lub 3 dni |aresztu, pô- 
mieście i na pery! ch badając wy» | zostałych ośmiu skaząno na grzywnę 
sokość cen artykułó! | od 10 do 25 zł. z zamianą ną 2 dni as 
trzeby, Stan sanitarny resztu. 
dów. Komisja ponadto 
Ear 


Sprawcy włamań kolejowych 


i „łieznańs' paserzy przytrzymani 


e] gów dokonywali włamań do ów za | 


zapytywała 


(a) 
linii Lwów 
wała nieuchwytna szajka 


| jowych. którzy w czasie biegu 


sos | wanych i zi gtych wagonów i graz 
ole: | bili rozmaite towary, jak bławaty, skór 
pocią: | ki futrzane, wyroby tytoniowe itp, któ l 
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rych łączna wartość przedstawiała 10 
tys, zł, 

Sprawcy umieli w tak zręczny spo 
sób pozacierać za sobą wszelkie ślady, 
iż dotychczas nie zostali ujęci, natos 
miast dochodzenia policyjne zdołały 
ustalić nazwiska paserów, którzy nas 
bywali od złodziei owe kradzione towa 
ry. Byli to znani w kartotece policyje 
nej paserzy: Hersz Schubert (pl, Go» 
łuchowskich 1), Bernard Teitel> (ul. 
Pod Dębem 18), Bernard Halpern (ul. 
Słoneczna 11), Eisig Lublin (ul. Owo: 
cowa 8), Mechel Vogelfinger (ul. Sło: 
neczna 17), Maksymilian Fruchs (ul. 
Panieńska 9), Maurycy Fruchs (ul. Or 
miańska 2), Juda Baczes (ul. Pełte« 
wna 8), syn jego Józef i Chaim Ge- 
wandter i jego matka, zamieszkali w 
Żółkwi, wreszcie Jetti Fruchs (ul. Or: 
miańska 2). Rewizje przeprowadzone 
w mieszkaniach wymienionych, zdoła« 
ły zakwestionować prawie cały skras 
dziony zapas towarów.  Pośrednikiem 
między szajką kolejowych włamywaczy 
a gronem pająków był niejaki Henoch 
Sandel (Smocza 5). Wszyscy wymie- 
nieni odstawieni zostali w dniu wczoe 
rajszym do dyspozycji sędziego śleds 
czego, 

ARCZI EE 


Pierwszy transport emigrantów 
wysłanych polskim statkiem 
do Brazylii 


Warszawa. 21, 10. (Tel. wł, — s, b.). 
Z Gdyni donoszą: Dn, 20 bm. po poł, 
wyszedł z Gdyni do Ameryki Połu- 
dniowej statek „Kościuszko“, zabiera: 
jąc na swym pokładzie około 800 pa- 
sażerów, przeważnie emigrantów, i ła» 
dunek, Statek „Kościuszko* przybę: 
dzie do Rio de Janeiro 8 listopada, na- 
stępnie do portów Santos, Monte Vi- 
deo i Buenos Aires, skąd wyruszy do 
Gdyni, gdzie przybędzie 12 grudnia. 

Między pasażerami znajduje się 
prof, Bujwid z Krakowa, który ods 
wiedzi szereg ośrodków polskich, 
gdzie wygłosi odczyty. 


KONSUL HONOROWY DANII 
W POZNANIU 


Warszawa. 21. 10. (Tel. wł. — s. b). 
Z Poznania donoszą: Honorowym 
konsulem duńskim na miasto Poznań 
i okręg poznański został mianowany 
prezes Izby Handlowej i Przemysło+ 
wej w Poznaniu znany kupiec Stefan 
Kałamajski. 


| Z Gdyni wysłano w głąb kraju 


256 wagonów ryb 


Gdynia. 21. 10, (Tel. wł.). Ogólny 
przywóz towarów rybnych do Gdyni 
(oprócz połowów przybrzeżnych) wy: 
niósł we wrześniu br. 5.988 ton. Stano: 
wi to wzrost o 50 procent w porównae 
niu z sierpniem br. i trzykrotne po: 
większenie w stosunku do września ro- 
ku ubiegłego, 

Z portu rybackiego wysłano koleją 
277 wagonów z towarem rybnym, z cze 
go wgłąb kraju 256 wagonów, do Gdań 
ską 11 wagonów i tranzytem 10 wago: 
nów. 


ZWYCIĘZCY ZAWODÓW O PU: 
CHAR GORDON BENEITA POD 
POZNANIEM 


Warszawa. 21. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Poznania donoszą: W dniu wczoraj: 
szym przybyli do Jarocina kpt. Ja- 
nusz i por. Brenk, Jak wiadomo w Ja- 
rocinie mieszkają rodzice kpt. Janu- 
Sza. Znakomitych baloniarzy powitali 
na dworcu przedstawiciele miasta, 
młodzieży szkolnej i t. p. 


Transport srebra dla mennicy 
państwowej 


Warszawa. 21. 10, (Tel. wł. — s, b). 
Z Gdyni donoszą: Onegdaj na statku 
„Lech”, należącym do polskozbrytyj: 
skiego towarzystwa okrętowego, przy- 
był z Anglii do Gdyni ładunek srebra 
w ilości 18,500 kg. dla mennicy pań: 
stwowej w Warszawie. Poważny ten 
transport srebra przybył bez opakowa: 
nia w sztabach po 30 kg. 


w 
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Dyrektor portu w Kopenhadze 
zwiedza zabudowania portowe 
w Gdyni 


Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Gdyni donoszą: Dziś przybył do 
Gdyni naczelny dyrektor portu kopen: 
haskiego p. W. Laub, który, brał udział 

* w oficjalnej delegacji portu miasta Kos 
penhagi, bawiącej przez kilka dni w 
Polsce, Delegacja zwiedziła Warszawę, 
„Kraków i Katowice, skąd powróciła dro 
ga lądową do Danii. Dyr. Laub przys 
był do Gdyni, skąd uda się do Kopens 
hagi na statku „Batory“. 

W czasie pobytu w Gdyni p. Laub 
jest gościem dyrektora urzędu morskie 
go inż, Łęgowskiego, w towarzystwie 
„którego udał się dziś samochodem na 
wybrzeże, gdzie m. i, zwiedził budują: 
cy się port rybacki w Wielkiej Wsi. 


Angielscy plantatorzy zwiedzają 
polskie cukrownie 

Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Poznania donoszą: W, Kruświcy ba. 
wiła ostatnio wycieczka angielskich 
plantatorów buraka cukrowego, która 
zwiedziła miejscową cukrownię. Wy- 
cieczka zwróciła uwagę na sposób ode 
wożenia buraków kolejkami wąskoto» 
rowymi i ważeniem wagonów z buras 
kami. 


ZMIANY W FABRYCE CEGIEL. 
SKIEGO 


"Warszawa. 20. 10. (Tel. wł. — s, b.). 
B. wieloletni dyrektor fabryki H. Ce- 
gielski w ‘Poznaniu inż. dr. Gręglew: 
ski, który ostatnio pełnił przez dłuże 
szy czas obowiązki naczelnego dyrek« 
tora w Państwowych Zakładach Inży» 
nierli w Warszawie, opuszcza swoje 
stanowisko i powraca do Poznania do 
firmy H. Cegielski. 

Fabryka ostatnio otrzymała poważ: 
ne zamówienia od rządu i w związku 
z tym ma przeprowadzić cały szereg 
inwestycyj, a m. i. ma założyć oddział 
swej fabryki w Rzeszowie, 
NIEZWYKŁE PERYPETIE POSTE, 
RUNKOWEGO Z WYSIĘPNĄ PA» 

RĄ MAŁŻEŃSKĄ 


Łańcut, 20. 10. (Tel, wł.) W. stycze 
niu br. przybył do Kraczkowei (pow. 
łańcucki) post. Kościułek, celem dosta« 
wienia do wzięziena, skazanego za kras 
dzież niejakiego Franciszka Rząsę. Na 
widok ' policjanta Rząsa wraz z żoną 
Weroniką zabarykadowali się w mies 
szkaniu, nie chcąc wpuścić do środka 
posterunkowego, 

Nie AAC posterunko+ 
wy. wybił szybę ciał wejść przez 
okno, jednak i to mu się nie udało, 


gdyż występni małżonkowie uzbrojeni’ 


|w siekierę i kij, zaczaiwszy się przy o% 
knie, zagrozili mu zabiciem w razie wej 
'ścia do Środka, 

Za czyn swój odpowiedzieli przed 
rzeszowskim sądem okr., który na sesji 
wyjazdowej w Łańcucie skazał Rząsę 
na 5 mies, aresztu, zaś żonę jego na 2 
tygodnie. 


TRAGICZNY EPILOG NAPADU 


Tarnopol, 20. 10, Tel. wł.) Wczoraj 
po pólnocy dwóch nieznanych osobe 
ników włamało się do komory Wasyla 
Furdy w Wybranówce, pow. Brzeża- 
ny, Obudzony podejrzanym szmerem 
Eurda wyskoczył przez okno i przy. 
zwawszy na pomoc swego sąsiada Bur- 
dyłę chciał złodziei schwytać, W pew- 
mym momencie obaj zostali oświetleni 
przez złodziei latarką elektryczną, pu 
czym padł strzał w stronę Furdy, 
Strał chybił, trafiając jednak przypad- 
kowo Justynę Furdynę, lat 72, przy: 
patrującą się zajściu przez okno, która 
krótki czas po tym zmarła, Obaj zło 
je zbiegli. 

CDR ZEE REED 
STANMY W SZEREGACH 


.N bp Bp 


RADIOODBIORNIKI 


| 


1937 najnowsze modele „ELEKTRIT" sprze- 

daje na. dogodnych warunkach bez agentów 

LAMPY KATODOWE TUNGSRAM przodujące 
Í 


Znamienne oświadczenie pułk. Koca 
w związku z wersjami na temat nowej organizacji 


Warszawa, 20. 10. (PAT) W. związ- 
ku z wiadomościami, jakie się ukazują 
ostatnio systematycznie w sprasie na 
temat prac prowadzonych przez kos 
mendanta naczelnego Związku Legio- 
nistów nad ideologią i strukturą orga- 
nizacyjną nowego obozu, otrzymujemy 
od płk. Adama Koca następujące 
oświadczenie: 

„Istniejące w społeczeństwie i glę* 
boko ugruntowane przeświadczenie o 
konieczności skupienia wszystkich sił 
narodu dla „podciągnięcia Polski wy- 
żej* wywołuje zrozumiałe zaintereso- 


wanie ogółu pracami nad zrealizowa- 
niem tej idei. 

Z tego powodu różni ludzie i insty: 
tucje dobrej woli nadsyłają wiele pro- 
jektów przyszłego zorganizowania spo 
łeczeństwa, Za ich pośrednictwem, czy 
też jakąkolwiek inną drogą, te ich pro- 
jekty przedostają się do prasy. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż nie biorę 
za treść tych dowolnych enuncjacyj 
żadnej odpowiedzialności — a rozsie* 
wanie różnych sprzecznych z sobą pro- 
jektów uważam za rzecz szkodliwą, 
dezorientującą i prowadzającą w bląd 
spoleczeństwo.* 


Wizyta min. Ciano w Berlinie 


wydarzeniem europejskim pierwszorzędnej wagi 


Berlin, 20, 10. (Tel. wł) Powitanie 
włoskiego ministra spraw zagr. Ciano 
w Monachium a następnie w Berlinie 
było niezwykle serdeczne. Cała prasa 
ogłasza artykuły powitalne, wyrażając 
przekonanie, że minister włoski po po- 
wrocie do Rzymu będzie mógł zapew- 
nić wodza narodu włoskiego o wysoce 
przyjaznych uczuciach narodu niemiec 
kiego, 

Partyjna „Nazional Ztg.“ podkreśla 
zgodne stanowisko Niemiec i Włoch 
wobec bolszewizmu jako wroga świa- 
towego jest może najpewniejszą opoką 
pokoju europejskiego, Koła polityczne 
Niemiec podkreślają doniosłość wizye 


‘ty min, Ciano nie tylko z punktu wi- 
"dzenia wzajemnych stosunków nie- 


sytuacji 
ogólno europejskiej, 

Jak zawsze w doniosłych wypad- 
kach polityki międzynarodowej, ob: 
chodzący bliżej Niemcy, urzędowe o- 
świetlenie znaczenia wizyty hr. Ciano 
podaje „Deutsche Diplomatische Kors 
respondenz", która uważa, że aktual- 
ność tej wizyty powiększa fakt, że do- 
(chodzi do skutku w momencie wy- 
raźnego naprężenia i niepewności w sy 
tuacji europejskiej, W. tej sytuacji 
okazuje się koniecznym, aby Włochy 
i Niemcy, świadome swej odpowie 
dzialności w charakterze europejskich 
mocarstw centralnych, wyjaśniły swoje 
wzajemne poglądy. 


| miecko-włoskich, lecz i dla 


Nowe komisariaty ludowe 
zorganizowano w Z. $. $. R. 


Moskwa. 20. 10. (Tel. wł). Agencja 
Tass donosi: Na mocy rozporządzenia 
WCIK'a ZSRR powołano do życia 
komisariaty ludowe ZSRR do spraw 
przemysłu lekkiego, spożywczego, les 
śnego, sowchozów i hodowli bydła, 
Komisarzem ludowym . przemysłu 
lekkiego został mianowany Uchanow, 
przemysłu spożywczego — Łobow, ko» 
misarzem sowchozów — [urkin, 


Rzym, 20, 10. (Tel. wł) Donoszą z 
Addis.Abeby, że kolumna gen, Gelo” 
ro, operująca w południowo-zachod- 
nich prownicjach Abisynii, zdobyła 
górzystą miejscowość Giabassere, któ- 
ra stanowi klucz do Sidano, ` Walka, 
która wywiązała się pomiędzy kolum= 
ną włoską a oddziałami abisyńskimi 
Dedżaka Abai trwała 6 godzin i miała 
harakter bardzo gwałtowny. Często 


Dziennik Ustaw, z dnia 13 października, 
przynosi rozporządzenie Pana Mmistra 
i Telegrafów o radiofionicznych ue 
rzą jach odbiorczych. Jest to skodyfi+ 
kowany zbiór przepisów, normujący wszels 
kie jadnienia prawne, dotyc: nabycia, 
posiadania i używania odbiorników radios 
wych. 

Postanowieniem zasadniczym 
dzenia jest przepis iż prawo naby: 
wania, lub posiadania radiofonicznego u+ 
rządzenia odbiorczego, „przysługuje wyłącze 
nie osobom, które uzyskały: „Radiofoniczną 
kartę rejestracyjną" na podstawie 
nionego, w urzędzie pocztowym t. 
szenia. W myśl więc tego 
nabyciem odbiornika radiowego, nale: 
zarejestrować jako abonent radiow 


miast 
biornika, gd 

„| jestracyjnej, m 
pisu, pi | 


Paryż, 20, 10. (Tel. wł). Havas dos 
nosi z Londynu, że wiadomości o tem, 
jakoby rząd sowiecki chciał zapewnić 
sobie wolną rękę w sprawach hiszpań 
skich i wycofać się z komitetu do 
spraw nieinterwencji, są przedwczesne, 
„chociaż nie jest wykluczone, że rząd 
ZSRR w stosunkowo krótkim czasie 
poweźmie decyzję w tej sprawie, 


Krwawe starcie wojsk włoskich 


z Abisyńczykami w południowo-zachodniej Etiopii 


dochodziło do walki na białą broń. 
W bitwie Dedzak Abai został zabity. 
Wzgórze musieli zdobywać Włosi 
piędź po piędzi. 

Do zwycięstwa Włochów _przyczy« 
nilo się w dużej mierze lotnictwo, któ: 
re pizecięło odwrót  Abisyńczykom. 
W walce po stronie włoskiej brały 
udział nieregularne oddziały tubylców 
oraz somalijskie formację Dubatów, 
| each 


Nowe przepisy o rejestracji 
odbiorników radiowych 


jak i tak zwany „punkt odbiorczy“. Punk- 
| urządzenia 


ic ogra 


nych. 


Przez unicruchomisgie urzadzenia odbioę 


„EOTO-RADIOPALACE 


Lwów, płat Marjacki 6 


(Gmach Sprechera) 1008 


czego rozumie się: w odniesieniu od odbior 
nika wyjęcie lamp lub detektora kryształe 
kowego, oraz odłączenie odbiornika od ans 
teny i uziemienia, Antena napowietrzna, 
zostaje unieruchomiona przez jej uziemienie 
na zewnątrz lokalu, punkt zaś odbiorczy 
przez trwałe złączenie w dowolnym miej: 
scu jego przewodów, 

Każdego właściciela ruchomego, czy przes 
nośnego odbiornika, zainteresuje zapewne 
przepis w sprawie terminowych kart rejes 
stracyjnych. Terminowe karty rejestracyjne 
będą dawane wówczas, gdy posiadacz 
odbiornika, nie może podać stałego miejsca 
zainstalowania. Stanowi to wielkie udogoe 
dnienie dla tych wszystkich, którzy używae 
ją odbiorników radiowych podczas swych 
podróży turystycznych, czy zawodowych. 
Również osoby, wyjeżdżające do miast kus 
racyjnych, na letnisko, względnie na wy» 
cieczki turystyczne, mogą bez zawiadomie+ 
nia urzędu pocztowego założyć zarejestroe 
wany odbio; w innym miejscu, niż z0s 
stało to podane w karcie rejestracyjnej. 

Przepisem o wielkiej doniosłości społecze 
nej, jest ustęp, poświęcony zagadnień 
zwalniania od opłat radiowych. Od uiszczee 
nia opłat, mogą być zwolnieni inwalidzi 
wojenni, osoby pracujące naukowo w gas 
kresie radiotechniki oraz ,co najważniejsze; 
ociemniali, którzy wykażą się świadectwem 
ubóstwa. 


MIMO ZWYŻKI CEN! 


Sprzedajemy nadal po dawnych 
niskich cenach wszelkie 
TOWARY FUTRZANE 


FUTRO-BACZES 
19 Legionów 19 w bramie 
telefon 229-48 1145 


Członkowie wywrotowej 
organizacji wypierają się winy 


Warszawa, 20. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Z- Katowic donoszą: W drugim dniu 


procesu apelacyjnego przeciw - człone 
kom wywrotowej organizacji niemiec» 
kiej NSŚDAB, trybunał odczytywał w 
dalszym ciągu zeznania świadków, re» 
krutujących się w większości z pracos 
wników służby śledczej. Następnie 
przystąpił do przesłuchiwania oskarżo: 
nych, którzy bronią się w podobny spo 
sób, jak w czasie rozprawy w I Instan- 
cji, t. zn. nie przyznają się do winy, a 
jeżeli potwierdzają swoją łączność z or 
ganizacją, twierdzą, że zostali wcią: 
gnięci do niej podstępnie, a mianowicie 
obietnicą otrzymania pracy. 


Aresztowanie bigamisty 


Lida. 20, 10. (PAT). W, nocy w 
Wawiórce policja zatrzymała 17, b. m. 
oszusta, złodzieja i bigamistę Tadeus 
sza Wilmowicza z Pabianic, którego 
poszukiwały 23  komisariaty policji 
państwowej za różne oszustwa i kra: 
dzieże, dokonane w Londynie, Mar» 
sylii, Oslo i w Polsce, Wilmowicz us 
ważany jest zą oszusta międzynarodo* 
wego i posiada za sobą 14 wyroków 
skazujących, m. in, dwukrotnie za 
sprawy matrymonialne, 

Niebezpiecznego oszusta decyzją 
władz śledczych osadzono w więzie: 
niu w Lidzie, 


ŚMIERĆ DYREKTORA BANKU 
ROLNEGO 

Warszawa. 20. 10. (Tel, wł. — s. b,). 
Z Łodzi donoszą: Dziś zmarł w Po: 
znaniu po operacji wyrostka robaczko 
wego wskutek komplikacyj wicepre: 
zydent miasta Łodzi Kazimierz  Łu: 
komski, b. dyrektor Banku Rolnego 
w Łucku. . 


KRADZIEŻ DRUTU TELEFO- 
NICZNEGO 


Stanisławów, 20. 10. (Tel. wł.) Przed 
kilku dniami szalał w powiecie nad- 
wórniańskim wicher, który obalił wież 
le słupów telefonicznych na przestrze: 
ni Rosólna — Dźwiniacz — Lachowce, 
Policja stwierdziła, że w wielu miej- 
scach miejscowi chłopcy skradli drut 
telefoniczny z obalonych słupów i zu- 
żyli je na własne potrzeby gospodar- 
skie, Podobny wypadek wydarzył się 
na drodze koło Pistynia, pow, Kosów; 
gdzie skradziono 100 mtr, drutu mie- 


„dzianego. wartości. 40 zł. 
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„DZIENNIK POLSKI” 


DZIEN GOSPODARCZY 


Odwrotna strona medalu cennikowego 


(—) Walka administracyjna o przes 
ciwstawienie się zwyżce cen trwa na« 
dal, z pewnym jednak odchyleniem. 
Spostrzeżono się bowiem, że zbyt szes 
rokim frontem poszło się na poszuki 
wanie cenników i że penetracja doty: 
czyć winna była w pierwszym rzędzie 
artykułów pierwszej potrzeby, nie zaś 
przedmiotów zbędnych. 


Świat kupiecki z miejsca przystąpił 
do zajęcia wobec tej akcji swego stas 
nowiska, a w poszczególnych organizas 
cjach zawodowych odbyło się już szes 
reg zebrań, na których zbadano sytus 
ację. Na czoło wysunęło się zebranie 
przedstawicieli lwowskiego Świata go» 
Spodarczego, zainicjowane przez lzbę 
Przemysłowo - Handlową. Na zebras 
niu tym p. prezes Szarski między ins 
nymi oświadczył, że w danej sytuacji 
gdy Polska mimo powszechnej dewas 
luacji sama nie dewałuuje, postulatem. 
gospodarczym jest utrzymanie cen wes 
wnętrznych na względnie stałym po» 
ziomie, Wbrew temu postulatowi ceny 
artykułów pierwszej potrzeby kształ 
tują się w chwili obecnej zwyżkowo, 
co w dalsżej konsekwencji wywołać 
może powszechną zwyżkę cen. Nies 
mniej nie sposób każdej zwyżki cen 
traktować jako wynik spekulacja. 
Tym samym ograniczenie walki z nią 
do zarządzeń administracyjno:karnych 
jest niesłuszne i bezcelowe. Jeżeli i 
piec podwyższa ceny, bo sam towar 
drożej kupuje, a przemysłowiec poda 
nosi ceny, bo wzrosły koszty produk» 
cji, tam nie można mówić o karygode 
nej spekulacji. Racjonalna walka 
z drożyzną musi iść po innej linii, a 
mianowice wykryć istotne przy- 
czyny zwyżki cen i dążyć do ich us 
sunięcia przez odpowiednie na: 
stawienie polityki gospo 
darczej. 


Wśród nader żywej dyskusji, w któ: 
tej zabierało głos szereg mówców, pres 
zes kongregacji kupieckiej p. Pfau 
podniósł, iż przykrym dla kupców 
jest to, co się działo w dniach ostas 
łnich. Prezes Pfau wątpi, czy właście 
wym środkiem jest ściganie drobnego 
kupca i grajzlernika za to, iż cennik 
umieszczony jest po lewej stronie, a 
nie po prawej stronie towaru, albo że 
na kilku kostkach masła, które dopiee 
ro co przyniosłem od hurtownika, nie 
nalepiono jeszcze ceny. Kupcom, nie 
zarabiającym nawet 200 zł, miesięcznie, 
każe się płacić 50 do 200 zł. kary jes 
dnorazowo. 


Jeżeli kupcy ci są naprawdę winos 
wajcami, 200 zł. jest za mała, ale 


jeżeli przewinienie jest błahe, dlacze- 


JÓZEF BL ENIASZ 


| 


go kary są tak rygorystyczne. Prezes 
Pfau uważa, iż ci, którzy dostają pro: 
dukt gotowy nie mogą ponosić od: 
powiedziałności za zwyżkę cen i zwra: 
cą się do prezydjum Izby Przemysło: 
wo = Handlowej, by wzięła w obronę 
drofbne kupiectwo. 

Prezes dr. Rucker jest zdania, że 
zwyżka cen nie jest do zniesienia dla 
tej części społeczeństwa, która żyje ze 
stałych dochodów. Stąd wytwarza stę 
psychoza urzędowa, którą ue 
ważą się za powołaną do obrony tej 
właśnie części społeczeństwa. Sytuacja, 
jaka się obecnie wytworzyła jest jedź 
nak przejściowa, niebawem nastąpi nie 
welacja nierównomiernych skoków. 
Dlatego też powinno się działać na 
społeczeństwo uspakająco a nie repres 
sjami w stosunku do kupiectwa. 

Pan prezes inż. Dażwański sądzi, że 
rzeczą istotną nie jest, czy waluta zoz 
stanie zdewaluowana, czy też nie, W/a- 
żną rzeczą jest tylko, by nastąpiła s ta 
bilizacja stosunków i by usta 
ła niepewność, którą cechuje osta 
tnie tygodnie. Nam potrzebny jest 
ruch gospodarczy i obojętne jest, czy 
nastąpi to razem z dewaluacją, czy bez 
dewaluacji. Konieczne jest, by obecny 


Państwa które podniosły swą produkcję 


Sekcją ekonemiczna Ligi Narodów 
ogłasza dane, dotyczące produkcji 
Światowej w r. 1935:36, Dane te pozwa 
lają stwierdzić, że światowa produkcją 
przemysłowa nie tylko dosięgła, ale w 
wielu państwach już przekroczy pos 
ziom z r. 1929, W Rosji Sowieckiej 
np. obecna produkcja jest o 250 proc. 
większa, niż w r. 1929. Wśród 10 
państw, które przekroczyły poziom 
produkcji z r. 1929, na drugim miejscu 
znajduje się Japonia (+50 proc.). Da: 
nia wyprodukowała o 35 proc, więcej 
niż w r. 1929, Węgry, Grecja i Finlans 
dia — o 30 proc., Anglia, Norwegia i 
Łotwa o 10 proc. Niemcy osiągnęły 
poziom produkcji z r. 1929 dopiero w 
ciągu lata r. b. Produkcja Szwecji wys 
nosi tyle, co w 1929 roku. 

Inne państwa — stwierdza sekcja e” 
konomiczna L. N., również osiągną 
wkrótce poziom produkcji z r. 1929. 
Z porównania danych za czerwiec rb. 
iczerwiec r. ub. wynika, że w Austrii 


W Toruniu chieb 32 gr. 


Jak donoszą ż Torunia Zarząd mia: 
sta w porozumieniu z cechem pieka* 
rzy ustalił cenę 32 gr. za kilogram 
chleba. 


nie potaliłl oprzeć pięknym kusicielkom. Nie było 


sposobu na odżegnanie. 


| stan niepewności zbyt długo się nie 
przeciągał, 
Z toku nader pouczającej dyskusji 
wynika, że zwyżka cen ma i swoją drus 
gą stronę medalu i że za tę stronę kus 
piectwo, nie mające 
wpływu na naszą politykę gospodar 
czą, nie jest odpowiedzialne. 
A zresztą — powiedzmy to wyraże 
nie — czy nie wpłynęła na chwilowe 
zresztą „równanie w górę“ ogólna psys 
choza, która w największym ułamku 
rozpoczęła swe harce w kołach zgoła 
nie kupieckich, lecz w tych, które na 
wieść o dewaluacji w szeregu krajów 
w trwodze o swe pensje rozpoczęły na 
jej marginesie dyskusję w gabinetach, 
w klubach, w kasynach,w domu, wys 
czekując ją z dnia na dzień. To stwa» 
rza równiej pewną „koniunkturę“, któ 
rą następnie zahamowano administras 
cyjnie. 
Być może, że te ostatnie dni przy- 
niosły pewną naukę obu stronom. W 
pierwszej chwili obie — stwierdzamy 
to jasno — nie orientowały się o co 
chodzi. Czy o cenniki, czy o ceny. Zas 
atakowano wywieszki cennikowe, w 
mniemaniu, że one są przyczyną naras 
stających cen. 


|| produkcja wzrosła o 5 proc., we Fran: 
cji o 4 proc, w Czechosłowacji 'o 10 
| proc., w Polsce o 7 proc. 
Wobec stałego wzrostu produkcji w 
Stanach Zjednoczonych, stwierdzić 
ma 


można, iż poprawa gospodarcza 
charakter powszechny. 


WALUTY 
Belgi bel 89.65 — 89.20, dolary: a» 
merykańskie 5.31 i pół — 5,28 i pół, dolary 


kanadyjskie 5.50 i pół — 5.27 i pół, floreny 
holenderskie 286.70 — 285.00, franki frants 
skie 24/81 — 2467, franki szwajcarskie — 
12245 — 121.65, guldeny gdańskie 100.20 — 
99.80, korony czeskie 17.20 — 16.70, koro- 
ny duńskie 116.39 — 115.55, korony notwca 
skie 130.88 — 129.90, korony szwedzkie — 
13445 — 15345, liry włoskie 24.40 — 24.50, 
marki fińskie 11.49 — 11.30, marki niemiece 
kie 118.00 — 112.00, szylingi austriackie — 
95.00 — 90.00, marki niemieckie srebrne 
127.00 — 120.00, funty angielskie 26.06 


AKCJE 
Bank Polski 112.00 — 111,50 — 112 
Cukier 51.50, Węgiel 16.50, Lilpop 15. 


Zuchwalec, który się zna* 


decydującego. 


tach zawieszał gromnicę, bo ona 
dostęp do 


fir. 294 


15.75, Modrzejów 6.50, Norblin 66.00, Os 
poren za Starachowice 37.50, Haber- 
Tendencja mocna: 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż, inwestycyjna pierwsza emisja 
66.00, serie 81.00, 3 proc. poż. inwestycyjna 
druga emisja 66.50, serie 83,00, 5 proc. goż. 
konwersyjna 52.50, 6 proc. poż. dolarowa 
77.00, 4 proc. poż. premiowa dolarowa 49.75 
— 49.50, 7 proc. poż, stabilizacyjna 475.00 
— 480.00 drobne, 525.00 setki, kupon 8.30. 
Tendencja dla dewiz, akcji, pożyczek i 
papierów procentowych — mocniejsza. 


DEWIZY 


Belgia 89.45 — 89.63 — 89.27, Betlin — 
212.78 — 211,94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 286.00 — 286.70 — 285.50, Ko- 
penhaga 116.10 — 116.39 — 115.81, Londyn 
25.99 — 26.06 — 25,92, N. Jork czeki 5.51 
i jedna ósma — 5.32 i trzy ósme — 5.29 i 
siedem ósmych, N, Jok kabel 5.31 i trzy 
ósme — 5.32 i pięć ósmych — 5.50 i jedna 
ósma, Oslo 130.88 — 15022, Paryż 24.75 — 
24.81 — 24.69, Praga 18.80 — 18.85 — 18.75, 
Sztokholm 154.10 — 134.43 — 133.77, Zua 
rych 122.15 — 122,45 — 121.85, Wiedeń — 
S. 20 — 98.80, Mediolan 28.05 — 28.15 — 
27.95, Helsinki 11.49. — 11.45, Montreal — 
5.31 — 5.28 i pół, 

LONDYN. N. Jork 488 i piętnaście szea 
snastych, Paryż 105.04, RENE 92.95, Bel. 
gia 29.04 i pół, ch 2 

Amsterdam 9,10 i trzy dA Osl 
Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i pół, - 
Berlin 12.16. 

ZURYCH. N. Jork 435 i jedna ósma, Lon- 
dyn 21.27 i pół, T a 20.25 i trzy czwarte, 
aiy 22.92 i pół, Belgia 75.25, an 
254.00, Oslo 106,90, Kopenhaga 95.00, 
Szoktolm 109.70, Berlin 175.00. 


GIEŁDA ZBOZOWA 

Lwów, dnia 21 pażdziernika 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie- 
niu i mące oraz egzekutywne kupno psze» 
nicy, Pszenica, żyto, owies i mąki zniżkują, 
natomiast koniczyna czerwona zwyżkuje. 
Tendcncja naogół zniżkowa, usposobienie 
spokojne. Ceny loco wagon Lwów: pszes 
nica jednol. czerwona 24.75—25.25, zl 
erwona 23.75—24, jednol. biała 25.75— 
żyto standart I. 17.50—17.75, II. 17.25— 
.50, owies stand. I. niczadeszcz. 15—15,25 
I. A lekko zadeszcz. 14.50—14.75, II. niezad. 
14,50—14.75, II. A lekko zadeszcz, 13.75—14 
koniczyna czerw. naturalna 100—105, wołna 
od kanianki 115—120, konicz. czerw. nas. 
wolna od kan. 96 pre. 120—125, Ra nat, 
wolna od kan. 100—110, biała wolna 
kan. 95 pre. 120—150, mąka pszenna stand, 
gat. |. wyciąg, 42.75—45.25, I—A 42.25— 
P7, 1-B SH. 25—41,75, 1-0 39.75—40.25, 
uh REDNIE 25, NA 37,25—37,75, IU—B 

a I—C 36.50—57, U—D 35.25— 
E 25—35.75, II—F_31.75—32. 5 
I1=G 29.25—29.75, IIIA 22—22.50, TI—! 
20.50—21, mąka pszenna pastewna 19—19.: d 
razowa do 0—95 prc, 29.50—30, żytnia wys 
ciągowa 0—30 prc. 30.50—31, gat. I, 0—50 
ge 29.50—30, 1. 0—65 pro 27.50—28, II. 
0—65 pre, 21—21,50, razowa 0—95 prc. 
22—22.50, poślednia ponad 65 pre. 18—18,50 
Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA NABIAŁOWA 


Wedlug relacji Izby Przemysłowo » Han- 
dlowej we Lwowie, ceny nabiału w sklepach 
przedstawiają się jak sj Je: 

MLEKO pełne 18 gr, w butelce 24 gr, 
ABA kwaśna 1.00 zł, śmietana słodka 


80. g. 
MASŁO deserowe w bloku 2.30 zl, mas 
sło stołowe 2:60 zł, masło kuchenne 2.40 


zł. 
JAJA kopa powyżej 50 gr. — 4,80 zł. 


uniemożliwiała 
środka nawet najprzemyślniejszej 


WILKI WYJĄ 


Kuba wpadł na e ażeby na swoje taje* 


mnicze nocne wyciecki zabierać także wilki. Jes 
szcze nigdy nie były w kniei, ku której tęsifnotę 
objawiały żałosnym zawodzeniem. Człowiek był 
pewny, że nawet znalazłszy się w lesie, zwierzęta 


nie pójdą za głosem krwi i nie umkna, ale dotrzye 
mają wiernie towarzystwa. y 
Pierwszą taką wycieczkę z wilkami urządził 


Pikor z końcem czerwca, w noc świętojańska. 

Od niepamiętnych czasów istniał na Polesiu 
zwyczaj uroczystego obchodzenia wigilii św. Jana 
Chrzciciela, ongiś starosłowiańskiego święta Ku: 
pały. 

Wieczorem tego dnia zbierala się młod 
płci obojga nad brzegami jeziora śród lasu i tu, 
roznieciwszy potężny ogień z chrustu i gałęzi, żaź 
bawiała się do póź noc, tańcząc wokoło, ska: 
cząc przez płomień i śpiewając. 

Noc była pelna tajemnic i niewypowiedzianej 
grozy. Ożywały mlaki, trzęsawiska i topiele, za 
ludnione rusałkami. Małe te dziewczynki, zmarłe 
bez chrztu świętego, wy! chylały się w owa noc 
A grząskich zapadni i usiadłszy na rząsie, wabily 

ku sobie ludzi. Albo usadowiwszy się w gęstowiu 
leśnym, bądź wśród gałęzi mamily śmiałka, 
coby się ważył tutaj samotrzeć zapuścić, I nikt się 


lazł w ich mocy, ginął bez ratunku. Tylko starzy 
ludzie znali sekret na odegnanie czarów. jakie 
umiały zadać zdradziecko mieszkanki wód. Wy: 
starczyło podobno mieć przy: sobie kawał stali 
i tę należało owej dziewczynce pokazać w chwili, 


gdy mamiła. Wówczas przepadała z  jękiem 
w szuwarach i moc jej ginęła. | 
W ową przedziwną noc ożywały drzewa, 


kwiaty, trawy i grzyby. Zielony ludek leśny, 
przytwierdzony przez cały rok do ziemi. schodził 
ze swoich miejsc w tę noc Świętojańska. Odwież 
dzała sosna sosnę, dąb dęba, brzoza brzozę. Od 
wiedzały się kwiaty, zioła i najniklejsze trawiny, 
co o sobie wiedziały jeno z wiatrowych opowia* 
dań. Muchomory, niby pstre krasnoludki, scho- 
dziły się pod zacisznym baldachimem iedli i tutaj 
odbywały jakieś ważne, tajemne naradv. 

Zaś o północy zlatywały się na Łvsą Górę 
wszystkie czarownice. Wysoko ponad lasami, 
niósł je ożóg, na którym siedziały okrakiem nie 
by na źrebcu, Każda miała przy sobie jakieś stwoe 
rzenie, skąd moc nieczystą czerpała; jedna czarnes 
go kota, druga ropuchę, ta sowę, tamta puhacza, 
krogulca, albo gacka. Przyleciawszy na miejsce, 
siadały w kucki nad mętna wodą i zwierzały się 
z niecnych sz k i brzydkich praktyk: jak uro* 
ki zadać, jak krowie mleko odebrać, jak konia 
zbierały w największej tajem= 
li i o tym starzy gospodarze. 
ięc w noc św. Jana nikt nie wypędził koni 
na paszę. Każdy je trzymał w stajni, zaś przy wro« 


wiedźmie. Zła baba, natknąwszy się na poświęca» 
ny wosk, gryzła go z wielkiej irytacji, ale traciła 
swą moc nieczystą i musiała odejść precz z nis 
czem. 

Lud wiejski wierzy, że noc świętojańska jest 
pełna dziwów, czarów i niescpodzianek, a przeto 
1a czczono, by nie sprowadzać na siebie nieszczęść, 

Najcudowniejszym wszakże zdarzeniem owej 
nocy było zakwitnięcie kwiatu Peruha: paproci. 
Kto kwiat ten znalazł, stawał się panem wszyste 
kich tajemnic Mógł oglądać, jak sie odwiedzają 


drzewa i kwiaty, podpatrywać tajemnicze kon» 
szachty czarownic, a przede wszystkim zbierać 
pełnymi garściami niezliczone skarby. jakie 


o północy wychodzą z ziemi, co danem było wi: 
dzieć jeno oczom właściciela kwiatu. Ażeby 
kwiat zerwać, trzeba być nie lada śmiałkiem, bo: 
wiem kwiatu strzegą srogie moce piekielne. Po: 
śród złowrogiej ciszy wybuchają co jakiś czas 
szlochy, łkania, chichoty. Po topielach dzwony 
jekliwie dzwonią. Puhacz zawodzi wśród kona- 
rów. Coś chrobocze w kniei, niby łamane ludzkie 
kości. w powietrzu roi się od widm i ziaw. Oko 
je nie dostrzega, ale ciało wyczuwa niemal mater: 
ialnie. Coś szarpie za rękaw, oplątuje wokół nogi, 
dusi za krtań, wpija się pazurami we włosy. Nic 
to. Kto kwiat chce zdobyć, musi przezwyciężyć 
grozę, iść śmiało naprzód, zerwać jarzacy się 
kwiat, a wracając, nie oglądać się ani jeden raz, 
choć całe piekło wyje mu za plecami. 


(C. d. a). 
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Na ulicy smutnego miasteczka 


Do miasteczka prowadzi zwykle jeż 
dna droga obsadzona stumetrowymi i 
kilometrowymi słupami, a poza tym 
kilka innych dróg, węższych, bardziej 
piaszczystych lub błotnistych i już bez 
tamtych słupów. Ta pierwsza nazywa 
się gościńcem lub szosą, ta drugą nosi 
miano drogi prywatnej, gminnej, lub 
powiatowej. Ale różnica użytkowa os 
granicza się tu tylko do nazwy: poda 
czas gdy na drodze „prywatnej“ czy» 
hają na pojazd, czy wóz lepkie i grząs= 
kie błota, lub hamujące ruch piachy, 
gościniec wciąga te wozy w zdradliwe 
doły, wydarte i wyżłobione w niege 
dyś twardej nawierzchni. I tu żle i tam 
nie dobrze, 

Kiedy wyjeżdżasz do miasteczka, nie 
potrzeba dla zameldowania swojej os 
becności i wjazdu trzaskanią z bicza, 
ani dźwięku dzwonków. Koła turkocą: 
ce po kamienistych resztkach bruku 
wydają wrzask tak ogromny, że 
ludzie wylegają do okien, a kupcy 
przed sklepy, uradowani że przyjeż- 
dża jakiś nowy klient. Ci kupcy 
bez wyjątku mają długie czarne ubra» 
nia, wełnisty, siwy lub czarniawy zas 
rost na brodzie i czaszce, a najdostojs 
niejsi z nich błyskają białymi pończo« 
chami i kokietują zakręconymi obok 
uszu loczkami. Wszyscy się uśmiecha« 
ja najbardziej czarująco i uprzejmymi 
gestami zapraszają do wnętrza ciems 
nych komórek i bud, zwanych tu skle: 
pami i kramikami. Kobiety ich, czyli 
t. zw, kupcowe noszą na sobie mimo 
upału mnóstwo sukien i spódnic, na 
których jeszcze mają różnokolorowe 
fartuchy, a ponadto głowy ich męczą 
się w grubych, tłustych perukach. Pod: 
biegają do wozu, czy powozu, kołysząc 
się męczeńsko na przeważnie opuch» 
łych, żylakowatych nogach, patrzą się 
pokornie w oczy „pasażera“ i gesto 
się kłaniając oczekują zamówienia, 


HANDEL HANDEL 


Oto miasteczko. Twór bardzo dzi- 
nny, jednostka gospodarcza i ludno- 
ściową ze wszechmiar nie naturalna, 
bo nie żyjąca swoim życiem, nie istnies 
jąca dla siebie, ale zdana na swoją us 
bożuchną prowincję. Jest magazynem, 
sklepem, fabryką, otaczających ją kil- 
kunastu wsi, ale jest równocześnie 
tych wsi ciężarem, ponieważ z nich 
tylko żyje. Mieszkańców w takim 
miasteczku powiatowym od trzy do 
dziesięciu tysięcy. Z tego odliczyć mos 
żna kilkaset osób, będących funkcjo» 
narjuszami urzędów państwowych i 
kolei. Trochę, ale bardzo nie dużo rze: 
mieślników, i jeszcze mniej robotnie 
ków, No, — jeszcze tam kilkanaście 
osób t. zw. wolnej inteligencji, a więc 
lekarze, adwokaci, aptekarze. A cała 
olbrzymia, parotysięczna reszta? Ta 
reszta to, — kupcy. 

Jacy tam kupcy. Na przykład sklep: 
wchodzisz z uliczki w wąską na dwa 


a 


metry „ciemną klitke, zapchaną do te» 
go w połowie drewnianą ladą. Nad tą 
ladą piętrzy się kilka półek z towarem 
tekstylnym. Tak się to szumnie nas 
zywa, ale w gruncie rzeczy całe owe 
tekstylia, to taniutkie płócienka, pers 
kale i drelichy. Może tam być całego 
towaru za złotych w najlepszym razie 
kilkaset. A teraz rozglądnijmy się: w 
sklepie aż ciasno, — nie od kupują: 
cych, ale od sprzedających. Na froncie 
tej nikłej pracy znajduje się cała ros 
dzina., A więc przy półkach mężczyzna 
i kobieta w średnim wieku. U wejścia 
sklepu witają cię ze dwie dziewczyny 
o tęsknym, wschodnio powłóczystym 
spojrzeniu i obfitych kształtach. Przy 
kasie siedzi siwobrody patriarcha na 
emeryturze, i kaprawymi oczkami ślepi 
za wypłacanymi mu  drobniakami. 
Gdzieś tam jeszcze ugania się po dras 
binie syn firmy, chudy į namiętny 
młodzieniec z błyszczącą od tłuszczu 
i pozującą na wytworność fryzurą. 
Nierzadko w sklepie znajdziesz jeszcze 
paru krewnych właścicieli. To wszyst 
ko żyje z obrotu tym towarem, 
ogólnej wartości kilkuset złotych. 


STOLICA GŁÓDNEJ WSI 

Jak żyje? Bóg ich tam wie... Ja wia 
lziałem, jak po całodziennym wyjaze 
goceniu się i wymęczeniu z ubożuch» 
nymi, chłopskimi klientami zasiadają 
przed sklepem i jedzą chleb z cebulą, 
a w sobotę podobno i ze śledziem. 
Kto u nich kupuje? O, to wiadomo: 
chłopi. 

Bo miasteczko jest stolicą wsi, jest 
właściwie nie miastem, nie skupiskiem 
miejskich ludzi, którzy przyszli tu, 
żeby założyć swoje mieszczańskie 
warsztaty pracy, ale ludzi biednych, 
którzy usadowili się tutaj, żeby u- 
trzymać się z pośredniczenia między 
paroma tysiącami właścicieli malutkich 
chłopskich gospo: , a „życiem i 
jego potrzebami, Dwory w bardzo ma 
łym stopniu zaopatrują się tutaj. 
Stamtąd jeżdzi się po zakupy, do praw 
dziwego, wielkiego miasta. Miastecz* 
ko liczy tylko na biedotę i z tej bies 
doty żyje. 


DWIE NĘDZĘ TRAGICZNE 


To bardzo smutny i dziwny obraz. 
Bieda żyjąca z biedy. Wiejska nędza 
stojąca naprzeciw żydowskiej i mia: 
steczkowej, obie wyszczerzające do 
siebie wzajem zęby, jedna i druga pos 
dejrzliwa, jedna i druga wzajem siebie 
obserwujące i czyhające na sposob: 
ność wyrwania jakiegoś kęsa z ust, a 
równocześnie jedna i druga, na razie 
niestety od siebie zależne i jeszcze 
bardziej niestety siebie potrzebujące. 
A jednak jest w tych dwu biedach 
hierarchia, może niedostrzegalna ras 
pozór, może nieistotna dla zdaleka cb: 
serwujących oczu, ale bardzo żywa i 
znacząca. Bieda miasteczkowa je za 


wsze chleb, chociażby suchy lub z ce: 
bulą. Ta druga, chłopska, chleba prze- 
ważnie nie je, Nawet suchego, nawet 
tylko z cebulą. Tam je się kartofle, a z 
mąki robi się odświętnie kluski, bo to 
jest wydatniejsze, A więc, w tym stas 
nie rzeczy, dla chłopa przychodząces 
go do miasta sprzedać i kupić, ci w 
swoich sklepach jedzący chleb, będą 
zawsze „uprzywilejowani* i szczęślie 
wi. 

Wszędzie aż duszno od zapachu 
gnoju, odoru zmoczonego deszczem 
sukna i woni gnijącej zieleniny. Niss 
ustający i ciągnący się wrzask pokrzys 
kiwań na konie. Ryk bydła maszeru+ 
jacego swobodnie po błocie prowine 
cjonalnej ulicy. I nad wszystkiem dos 
minujący szwargot zaciętego targu. 
Targ, to treść, to istota, to życie miae 
steczka. To jego motor. 

Motor teh groszami zaledwie pędzo- 
ny i groszowe też całe owo życie. Tus 
taj dziecko przychodzi do sklepu po 
cukierki za grosza i dostaje... Tutaj 
wieśniaczka przynosi z oddalonej © 
parę kilometrów wsi kurkę i sprzedaje 
ją za trzydzieści groszy. Tutaj kalkue 


lacja zarobku na pół grosza, mą już 
poważne znaczenie. Wszystko tu tas 
niutkie, najtańsze, Wiejscy eleganci 


targują po sklepach ciemne, „kangas 
rowe“ ubrania w cenie dwunastu złos 
tych Elegantki znajdują sukienki do 
twarzy po dwa złote. I buciki za pięć. 
I kapelusz za trzy, I wszystko... 


WIECZÓR LUNATYCZNY 


A wieczorem? 

Z ciemnych wnętrz sklepów, ze 
zmyrszałych załomów straganów, wys 
chylają się wełniste czaszki i brodate 
twarze. Zanosi się w powietrzu zapa» 
chem brylantyny, tanich kobiecych 
pachnideł i odorem ludzi, którzy tu 
byli w dzień i odjechali. Na ciągną: 
cym się wzdłuż Rynku chodniku, pros 
menują dziewczęta o zadużych piers 
siach i  wschodnio  powłóczystych 
oczach, biegają szczupli chłopcy o 
żarliwych i namiętnych twarzach, w 
kolorowych krawatkach i pelnych sze: 
rokiej elegancji spodniach. Stoją pr: 
wystawą handlu korzennego, na któ: 
rej obok produktów figuruje afisz kie 
nematografu i kilka fotosów. Kino 
nazywa się przeważnie  „Majestic', 
albo „Imperial“, a gra się w nim filmy 
o_ nazwie „Rozkosze milionerów”, 
„Gorączka złota”, „Przygoda w Mon: 
te Carlo", lub coś innego w tym ros 
dzaju, Kto ma kilkadziesiąt groszy 
pójdzie do kina i przez dwie godziny, 
on, mieszkaniec groszowego miastecz 
ka, będzie kochać piękne amerykań« 
skie blondynki, w świetnych tualee 
tach, na tle południowych ogrodów, 
przy wspaniałych samochodach. Przez 
dwie godziny będzie nudzić się zbyt: 
kownem życiem i kaprysić jak milio: 
ner, będzie pić perlistego szampan: 


FRANCISZEK PODLESKI 


(Dokończenie) 


Wśród takich wrażeń i nastrojów 
zbliżyliśmy się do celu nasżej podró: 
ży — Sztokholmu — „Wenecji półno* 
cy”. Dojazd był cudny. Statek prze- 
suwał się i przewijał wśród niezliczoś 
nych wysp i wysepek, gdzie z pomię: 
dzy drzew wyglądają ciekawie małe, 
śliczne domki, mieszkania skromnych 
mieszczan, rybaków lub robotników, 
z których jednak każdy ma swą włas: 
ną chatkę, własną łódkę motorową, a 
często i własną wyspę. 

Sam Sztokholm to — jak pisze dr. 
Nowakowski — robi w pewnych 
zwłaszcza dzielnicach wrażenie wiels 
go salonu. 

Wrażenie to sprawia wzorowa czys 
stość i bogactwo miasta, jak i niezwyż 
kła uprzejmość i elegancja publiczność 
ci, Kobiet o wargach lub paznokciach 
na czerwono oszpeconych, o zdefore 
mowanych brwiach i tym podobnych 


JE 


„upiększeniach* (nie mówiąc o chwis 
owym pojawieniu się umalowanych i 
pokrzykujących pasażerek „Kościusz- 
ki) nie spotyka się na-ulicach szwedze 
kiej stolicy. 

Ale Sztokholm ma i inne cechy nas 
der wybitne, które nie mogą ujść ue 
wagi turysty t. j. nadzwyczajne opanos 
wanie ruchu ulicznego przy stupros 
centowej motoryzacji. Koń został usu+ 
nięty jako siła pociągowa w mieście. 
Na ulicach widać jedynie ludzi pies 
szych, dalej rowery, motocykle i auta 
osobowe i ciężarowe, lśniące i wspaś 
niałe, ale milczące i poruszane lub zas 
trzymywane na skinienie policjanta — 
bez słów. Ruch odbywa się wśród zue 
pełnej ciszy; auta nie trąbią, rowery 
nie dzwonią, ludzie nie mówią, zale- 
dwie szepczą. 

Świat Sztokholmu, to jakby jeden 
wielki mechanizm, gdzie człowiek wtłos 


n 


czony został w wir kół, kółek i trybów 
niby składowa część bez przerwy i 
wytchnienia pracujących motorów. 
Ale obraz podobny daje zresztą nie 
tylko Sztokholm. Dają go w wyższym 
jeszcze stopniu wszystkie nieledwo 
centra światowego życia, przede wszy: 
stkim zaś miasta niemieckie, gdzie 
jakby z pod ziemi wyrastają olbrzy: 
mich rozmiarów gmachy. stadiony, 
autostrady, jak i fortyfikacje i wszel< 
kiego rodzaju mordercze narzędzia 
wojny, zie maszyny i obsługujące 
je masy ludzkie zlewają się w jedną 
całość, biegnąc bezwolnie drogą me: 
chanika ruchu wytkniętą. Takie przys 
najmniej odnosi się wrażenie. 


dą 


W porównaniu z Niemcami proces 
mechanizacji życia ludzkiego przys 
brał w Szwecji o wiele łagodniejsze 
formy, a współpraca człowieka z ma 
szyną nie pozbawiła go na półwyspie 
skandynawskim tych cech samozas 
chowawczych, które utracił gdzie ins 
dziej. 

Motor w Szwecji spelnia przede 
wszystkim służbę gospodarczą. Świad. 


1 póki nie zaświeci 


się na sali nikłe 
światło żarówki i póki nie powie 
ekfan swego ostatniego, najsmutniej« 
szego słowa: koniec programu. 


POMNIK MARSZAŁKA 

Przechodzę główną, rynkową ulicą 
miasteczka, — wieczorem. Pod drew: 
nianymi żaluzjami sklepów ustawione 
stołki i krzesła, Kobiety na opuchnię« 
tych nogach i czarno ubrani mężczyźni 
plują na siebie zaciekle zgiełkiem szyb 
kich, dający łudzący obraz kłótni, — 
słów. Odrapanymi kolumnami i napół 
zawalonym arkadowym gankiem, bies 
leje w ciemności ratusz. Jedna latarnia 
świeci. Spóźniony wóz turkoce w ods 
daleniu. 

Pod ratuszem, wbity w malutki gar 
zon zieloności, rośnie pomnik Wiele 
kiego Marszałka. Na postumencie opas 
trzonym dwoma schodami wznosi się 
popiersie bronzowe, zapatrzone w ulis 
cę nieruchomemi oczami. Stamtąd 
słychać jakieś głosy. Podchodzę bliżej: 
na schodach pomnika, beztrosko obejs 
mując ręka słupek kamiennej pochode 
BETO EARE E KODY 


PEL) 3 
Palcie ile chcecie 
arm OOO ES 
zęby pozostaną zdrowe i białe, © e 
będa regularnie rano, oœ zwłaszczą 
wieczorem czyszczone Chlorodoniem; 

Prawdziwy z. czerwoną głową iwa: 


ni „zniczowej”, siedzi stara i otyła 
kobieta, a obok niej druga staruszka, 
chuda i wysoka. Widać przysiadły sos 
bie wygodnie dwie przyjaciółki- A 
szki i coś sobie z przyśmiechami gas 
dają. h 

Wszystko w miasteczku groszowe. 
Nawet wielkość pomnika tu ceni się 
na grosze wieczornego wypoczynku i 
pożytek pogawędki, Za grosze żyje 
się, rodzi i... umiera. 

Ale w takich właśnie miasteczkach 
zjawia się czasem słońce pomiędzy 
strasznymi i brudnymi domkami wys 
rastają z nagła czyste i białe domy o 
lśniących oknach, Na rudych śmietnie 
kach zazieleniają się trawniki i boiska. 
'W kamienistym wertepie wybucha kos 
min fabryczny. To znaczy, że w mias 
steczku zjawił się jeden człowiek, któr 
ry dobrał sobie i wychował innych lu» 
dzi i z nimi zbudował miasteczko = 
radosne. 

Gdzieś w Polsce są już takie. 1 tacy 
Judzie i takie miasta. Smutne moje 
miasteczko czeka na apostoła, które 
mu odbierze smutek, 


MACIEJ FREUDMAN. 


RZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


| DZIENNIK POLSKI 


<zą o tym znakomite drogi i kanały, 
staranna za pomocą maszyn dokony: 
wana uprawą roli, liczne wzorowe 
urządzone fabryki, wspaniałe budow: 
le i t. p. 


Ląszno: przeszłością nie 
tu zerwaniu lub  rozluźnieniu, jak 
w innych wielkich centrach zmecha« 
nizowanej pracy. Na tle nowoczesnej 
technicznej kultury widnieją w miaz 
stach szwedzkich czcią otoczone pom: 
niki, pamiątki kultury dawniejszej, das, 
jąc świadectwo dawnej wielkości i sła 
wie narodu, 


uległa 


Kościoły, biblioteki i muzea są przed 
miotem ogólnej troski, -otoczone opie* 
ka' i wzorową starannością. Szwedz» 
kie szkoły, szpitale, zakłady dobros 
czynne budzą podziw licznych zwie- 
dzających kraj cudzoziemców — szczę 
śliwy kraj. To też z żalem opuszczaliś: 
my wybrzeża Skandynawii, od której 
mimo niewielkiej stosunkowo odległo< 
ści tak bardzo jesteśmy oddaleni. — 
Niestety! 
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Odbudowa kościołów i zamków 
w Małopolsce Wschodniej 


(mg) Onegdaj zamieściliśmy wys 
wiad z konserwatorem zabytków przy 
urzędzie wojewódzkim dr. Zbignie» 
wem Hornungiem. W dalszym ciągu 
tego artykułu podajemy wiadomości o 
odbudowie i konserwacji zabytków 


na 'prowincji, 


ZAMEK ŻÓŁKIEWSKI ODRADZA 
SIĘ. 

` — Działalność lwowskiego urzędu 
konserwatorskiego — jak informuje 
nas p. konserwator — obejmuje trzy 
wschodnie województwa. Na tym tes 
renie przedsięwzięto cały szereg robót 
konserwacyjnych w celu ratowania i 
odbudowy wszelkiego rodzaju zabyte 
ków. W województwie lwowskim naje 
„ważniejszą jest restauracja zamku 
Żółkiewskich i Sobieskich w Żółkwi, 
który znacznie ucierpiał w czasie woja 
ny. W, roku zeszłym odnowiono głós 
wną fasadę zamku od strony miasta, 
t.j, to skrzydło, w którym mieści się 
starostwo. Zrekonstruowano pierwots 
ny szczyt fasady į uzupełniono braku- 
jące obramienia kamienne. Obecnie, 
o ile warunki finansowe na to pozwos 
lą, przystąpimy do odnowienia tylnej 
Ściany, skrzydła frontowego, 

W. skrzydle głównym, zajętym przez 
gimnazjum, wykończono w charaktee 
rze architektury XVIII, wieku trzy Sa» 
le na I. piętrze, przeznaczone na salę 
gimnastyczną i gabinety. Wybudowas 
no też dębową klatkę schodową pros 
wadzącą z parteru na I. piętro, zacho» 
wując w niej dawny charakter baroku. 


OPACTWO PP. BENEDYKTYNEK, 


W Jarosławiu stała się w ostatnich 
latach aktualną dzięki energicznym 
staraniom wojskowości, a mianowicie 
gen. Wieczorkiewicza, b. dow. OK. dzi 
siejszego dowódcy OK. X. w Przemy* 
šlu, sprawa odbudowy baszt otaczają: 
cych stare opactwo PP, Benedyktynek 
z pocz, XVIII, w. 

Budowle te, zniszczone przez wła 
dze austriackie, które pozbawiły je das 
chu i obniżyły mury, zostały odno- 


NAJŚWIETNIEJSZY ZABYTEK 
PÓŻNEGO RENESANSU, 


Z innych prac podjętych w Jarosłaź 
wiu wymienić należy projekt odsłos 
nięcia zamurowanych podcieni renes 
sansowych bloku kamienic w Rynku. 
Zarząd m. Jarosławia pertraktuje obes 
cnie o kupno kamienicy Orsettich w 
stylu późnego renesansu, w celu umie< 
szczenia w niej istniejących już zbios 
rów Muzeum miejskiego. Jest to jeden 
z najświetniejszych zabytków tego 
okresu na naszym terenie. 

W Dobromilu odnowiono w roku 
ubiegłym kościół parafialny z XVI. 
w. fundowany przez Herburtów, po» 
siadający renesansową fasadę. Poza 
tym w Żółkwi, jak i w Jarosławiu, jest 
w toku analogiczna do' lwowskiej ak= 
cja odsłaniania fasad starych domów. 


PAŁACE MAGNACKIE. 


Do godnych zanotowanią dzieł nas 
leży uratowanie przed zagładą silnie 
zniszczonego w czasie wojny pałacu 
Strąchockich, później Chołoniewskich 
w Rudnikach koło Mościsk. Piękny 
ten zabytek z początku XIX. w, w 
stylu romantycznego neogotyku był 
już przeznaczony na rozbiórkę, W o- 
statniej chwili udało się ocałić go 
przed zburzeniem zamierzonym przez 
właścicieli i odnowić. Wykupiony 
przez gminę pałac prznaczono na szko 
łę i dziś już uczą się w nim dzieci. 

Dzięki zabiegom władz konserwa* 
torskich nabyty został przez Wydział 
powiatowy w Sokalu wspaniały pałac 
Potockich w Krystynopolu z połowy 
wieku XVIII., zniszczony w czasie 
wojny. Po odnowieniu przeznaczony 
będzie na pomieszczenie szkoły rolni: 
czej azy subwencji Min. WR. i OP. 
Natomiast dawny teatr empirowy w 
Horyńcu koło Rawy Ruskiej, niegdyś 
Ponińskich, został przez dzisiejszych 
właścicieli odrestaurowany i nadal 
służy jako teatr uzdrowiskowy. 


ZAMKI W OLESKU I ZBARAŻU. 


Odbudowa zamku Sobieskich w 
Olęsku w woj. tarnopolskim postę: 
puje naprzód dzięki uzyskaniu powa» 
żiniejszych funduszów na rekonstruk* 


cję dachu i wyprawę fasad zewnętrze 
nych. Dach zamku pokryty będzie nos 
wą dachówką, Żeńska szkoła rolnicza 
utrzymywana przez samorząd powia« 
towy i pomieszczona w zamku, przes 
niesiona zostanie w przyszłym roku 
do bliskich Tóżkowic. Na jej siedzibę 
przeznaczono piękny, zabytkowy dwo« 
rek Uruskich z pocz, XIX. w., który 
ma być odnowiony, Zamek zaś służyć 
będzie jako ośrodek turystyczny, 

W bieżącym roku rozpoczęły się 
planowe prace około odbudowy zam 
ku w Zbarażu, Zajmuje się nią Zwią: 
zek Oficerów Rezerwy, który otrzymał 
zamek drogą zapisu. Obecnie jest już 
na ukończeniu lewe skrzydło į więżba 
dachu. W przyszłym roku odnowiona 
będzie brama frontowa. 

Z innych zamków wspomnieć nales 
ży o ruinach zamku Herbutów w Kus 
dryńcach, nad Zbruczem w pow. bors 
szczowskim, gdzie odbudowano basz* 
tę i zabezpieczono mury. W. Sidoro» 
wie koło Husiatyna w zamku Kalino- 
wskich podmurowano również zagros 
żone mury. 

W Tarnopolu w ciągu bież. roku od 
nowiono gruntownie t. zw. nowy za: 
mek Korytowskich z pocz. XIX. w. 
w stylu empirowym. Będzie tu pomie- 
szczone Muzeum Podolskie, założone 
przez T. S. L., oraz znajdą siedzibę 
instytucje kulturalnosoświatowe, 

STARE KOŚCIOŁY, 

Wśród kościołów, objętych akcją 
konserwacyjną, ukończono właśnie 
trwającą Kilka lat odbudowę kościoła 
w Żurowie w pow. rohatyńskim w 
Stylu późnego renesansu. Roboty były 
gruntowne, począwszy od wymiany 
fundamentów. Walącą się wieżę chwys 
cono obręczami. Fasadę odnowiono. 

W Stanisławowie rozpoczęły się już 
prace w celu doprowadzenia do po» 
rządku barokowej dzwonnicy obok 
kolegiaty, zaś w Rohatynie podjęto 
Starania celem odbudowy b. kościoła 
OO. Dominikanów. Był on poprzede 
nio zajęty przez austriacki sąd i staro- 
stwo, a od czasu wojny stał w ruinie. 

Z prac około restauracji wnętrz koz 
ściołów zasługuje na uwagę odnowie: 
nie pięknych ołtarzy rokokowych w 


tych. 


" MATERACE 3 poduszki „6 


ZNA 
Płótna — Ręczniki — Obrusy 
Kap 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI 
MR 
sw DARMO WYSYŁAMY CENNIKI ©m 


y — Firanki — Ścierki 


Zborowie i Monasterzyskach, oraz od: 
malowanie wnętrz tych kościołów wee 
dług nowych projektów. Obecnie ma» 
lują się wnętrza kościołów w Sambos 
rze, Narolu i Lesku, Dostosowano 
tam nową polichromię do charakteru 
tych świątyń. 

W ostatnich dwóch latach finansor 
waliśmy częściowo — wspomniał dalej 
dr. Hornung — odnowienie silnie usz- 
kodzonych malowideł ściennych z r. 
1741 w kościele parafialnym w Siemias 
nówce koło Szczerca. W. przyszłym ro 
ku przystąpimy do konserwacji frese 
ków z XVIII. w. w kościele OO. Kars 
melitów w Trembowli i parafialnym w 
Łopatynie. Znajdują się tam najpię« 
kniejsze freski Stroińskiego. 


BUDOWNICTWO DREWNIANE. 


Szczególną  troskliwością otacza 
urząd konserwatorski zabytki budos, 
wnictwa drewnianego. Ukończono wi 
r. z. roboty około zabezpieczenia cere! 
kiewek w Siankach i Sokolikach Gór 
skich w pow. turczańskim, oraz urator 
wano piękną dzwonnicę z XVIIIw. w. 
Laszkach Gościńcowych koło Mośe 
cisk. 

Ładną cerkiewkę drewnianą z tych 
samych czasów w Magierowie, gdzie 
ludność wybudowała nową cerkiew, 
przeniesioną do pobliskiego Choro- 
dzowa. W tym celu dokonać musiano 
rozbiórki i rekonstrukcji na nowym 
miejscu.. 

Wykonano roboty zabezpieczające 
w cerkwiach w Paresypach, Ostrowcu 
koło Lubaczowa i Starem Siole (woj. 
lwowskie) — w woj. tarnopolskim zaś 
ukończono konserwację znanej cers 
kwi na Wygnance w Czortkowie i cers 
kwi w Sasowie koło Złoczowa, 

W Przemyślu cenna synagoga, zaby» 
tek XVI. w. jest obecnie w gruntowe 
nej odbudowie. W/nętrze otrzyma nos 
wą polichromię, na którą rozpisano 
konkurs. W przyszłym roku rozpoczną 
się roboty około odnowienia synago: 
gi w. Przeworsku z początku XVII, w. 
Poza tym odnowiono fasadę ze» 
wnętrzną synagogi w Leszniowie koło 
Brodów, pochodzącą z tego samego 
okresu, oraz rozpoczęto starania w celu 
dokończenia zaczętej przed kilku laty 
konserwacji synagogi w Husiatynie, 

Poczyniono też przygotowania do 
robót konserwatorskich przy synago: 
dze w Żółkwi, pochodzącej z końca 
XVII. w., której fasady uległy usz» 
kodzeniu. 


w loży operowej, ale Horyński jeszcze przedtem 
trzymał podobny list w ręku! Pokazała mu go Irena 
Trostowa, dodając: 

— List ten przedstawia dla mnie wartość czwars 
tej części po Ryszardzie, a więc przeszło miliona zło: 


O obydwu tych listach nie wspomniał Horyń: 


— Niestety, nie mogę przyjąć pańskich wyra: 
zów uznania, Właśnie to było najprostsze. Panią 
Irenę Trostową znałem już oddawna, bywa ona stale 
na moich koncertach i że tak powiem, jest wielbiciel- 
ką mego talentu, Po prostu zadzwoniłem do niej 
i wyraziłem życzenie zobaczenia się z nią. W tym 
miejscu muszę przyznać się do pewnego rodzaju 
próżności: nie wspominałem Tomaszewskiemu o tej 
mojej znajomości, a tym samym ukryłem przed nim, 
że poważna część powierzonego mi zadania była już 
właściwie z góry wypełniona. Opowiadając panu 
o tym wszystkim w taki sposób, chciałem i tutaj 
zaranżować coś w rodzaju małego bluffu. Tak więc, 
mówiąc szczerze, nie dokonałem właściwie niczego 
nadzwyczajnego! No, a pani Trostowa przedstawiła 
mi swego narzeczonego, tego Znatowicza, którego 
natychmiast poznałem. Byłem parokrotnie na. jego 
seansach. I to właśnie miałem na myśli, mówiąc 
o szczęśliwym wypadku, który mi dopomógł. Wresz= 
cie muszę jeszcze panu zakomunikować, że wysłałem 
wczoraj depeszę do Ryszarda Danowskiego, który 
mieszka stale w Paryżu; jest to. mój stary kolega 
"szkolny, Chciałbym, to jest chciałby tego Toma- 
Szewski, a ja z nim, dowiedzieć się czegoś bliższego 
o celu paryskiej podróży Trosta. [Danowski jest 


bardzo bogaty i napewno postara się zdobyć tę in= 
formację. Nie wykluczone, że odpowiedź jego przy- 
niesie jakieś doniosłe wiadomości, a tym samym da 
mi prawo do pochwały, do pańskiej pochwały, któs 
rej dziś jeszcze nie mogę przyjąć. 

— Ależ może pan! Z całym spokojem! Zasłużył 
pan na nią, i jak jeszcze! Uzyskał pan pełny sukces. 
Teśli mnie mój węch nie myli, pieniądze wypłacone 
przez panią Trostową Grolińskiemu, to pewien 
trop. Nie pracujemy już w próżni. A nadto ta in» 
teresująca postać Martiniego — zajmiemy się nim 
obecnie bliżej. Narzeczony pani Trostowej i czło- 
wiek, spożywajacy kolację z sekretarką Trosta to jes 
dna i ta sama osoba! Bardzo, bardzo ciekawe! Dalis 
bóg, chciałbym mieć kilku takich ludzi, jak pan! 

Horyńskiemu powinno było zależeć na uznaniu 
inspektora, Mimo to przemilczał pewien szczegół 
o doniosłym, rzecby można, znaczeniu.. Wspomniał 
o nim tylko w raporcie, który tegoż dnia wysłał 
pod adresem wskazanym przez Tomaszewskiego, 

Mianowicie, pani Ilka, we właściwy sobie bez< 
troski sposób, nadmieniła w rozmowie, że otrzymała 
list, w którym zaproponowano jej kupno niezwykle 
ważnego dokumentu. Dokumentem tym mógł być tyl< 
ko testament Trosta. Uwaga ta padła wieczorem 


ski inspektorowi ani jednego słowa. Zgodnie z umo« 
wą, którą zawarł z Tomaszewskim, sprawa testa- 
mentu obchodziła wyłącznie Andrzeja, Ale mówiąć 
o wysokości spadku, który miał przypaść Trostowej, 
myślał muzyk o słowach jej, odnoszących się właśnie 
do tego listu. Inspektor nie dopytywał się szczegó: 
łowo, skąd pochodzą jego wiadomości o majątku 
Trosta. Gdyby się upierał przy tym pytaniu, Horyń 
ski gotów był powiedzieć część prawdy. A przeci 
list identycznej treści nadszedł również, jak wyni: 
kało z opowiadania prokurenta Bartczaka, do ban: 
kiera Grolińskiego! Złodziejowi śpieszno byic 
z propozycjami! 

Inspektor Gałązka wypełnił dwa formularze 
służbowe. Pierwszy z nich zawierał polecenie inwi- 
gilowania pana Alfreda Znatowicza. 

— Czy nie wie pan przypadkiem, gdzie należy 
tego Martiniego szukać? 

— Mieszka w hotelu „Palace“. 

Fakt, że inspektor zwracał się do Horyńskiego 
z pytaniami i odpowiedzi jego przyjmował do wiz- 
domości, jako coś samo przez się zrozumiałego, sta- 
nowił poważny dowód uznania dla muzyka. 

(C. d. n.). 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 

Czwartek, dnia 22 b. m. godz. 7.30 wiecz, 
„Ab, 3. — Jedyny i ostatni raz „Spazmy mo» 
dne". 

"Pisfek, dnia 25 %. mi godz. 730 Wiecż: 
Ab „Pigmalion“ 


© Sobota, dnia 24 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Ab. 4. igmalion*. 
Lwó.w 
HOTEL 


KRAKOWSKI 


Senzacyjna orkiestra jazzowa Nr. 10.069 
i Magda Montć 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teate Rozmaitości) 
Czwartek, dnia 22 b. m. godz. 19,30 wiesz. 
„Manewry jesienne" — operetka Karola Ea; 
Konyi, muzyka Emmericha Kalmana. 
Piątek, dnia 25 b. m. godz. 19.50 wiecz. 
„Manewry jesienne” — operetka Karola Ba» 
Konyi, muzyka Emmericha Kalmana, 
Sobota, dnia 24 b. m. godz. 19.30 wiecz. 


923 


krotoch 
Laufsa, w przeróbce Śliwińskiego, - > 
Niedziela, dnia 25 b. m. godz. 19.30 wiscz. 
„Manewry jesienne" — operetka Karola Bas 

* konyi, muzyka Emmericha Kalmana. 


„Dom 


"SERWIS 12-to osobowy 58sztuk 


poleca 
Kazimierz LEWICKA o. ńajacki 10 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Mały Lord Fauntleroy“ — w 
głównej roli Freddie Bartholomew. 
ATLANTIC: „lajna Brygada" — w głów: 
<- mej roli Vera Korene i Jean Murat. 
CASINO: „Żona czy sekretarka ty 
CHIMERA: „Mały buntownik”. % 


* z Marleną Dietrich, 
Lili" — (Franciszka Gaal 
' Hans Jaray, Szöke Szakal). 

BAN; „Bounty“, 

PAX Szczęście na ulicy" oraz „Fatalna 


T „Piekielny wąwóz”. 

UCIECHA: „Zbieg z Joung“ i rewia. 

VOTOPLASTIKON. pl Maris- i- L 5 = 
„ZEPPELIN W PRZESTWORZACH"“. 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
poleca 
znana 4 solidności F-a 


KAROL SCHÓORER 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
tWylot ul. Romanowicza) 


— TEATR WIELKI. Dziś jedyny i ostas 
mi raz zabawna i ur komedia W. Bö- 
zusławskięgy . „Spazmy modne", pełna. wer 
sołej a pięknie podanej treści. Inscenizacja 
Antoniego Cwojdzińskiego, Dekoracje Ois 
to Rexa. y modne” to najpiękniej 

ego sezonu, ij 

— NIEDZIELA TEATRZE « WIELe 
KIM. W niedzielę, 23 b. m. dwa przedsta» 
wienia, Po południu, jako przedstawienie 
popułarne, po cenach najniższych „Na Łys 
„zakowie”, lwowskie widowisko. regionalne 
ora Budzynskiego, wskrzeszające dziex 

nieść przedwojennego Lwowa. 
Dryginalne piosenki. Wieczorem” wspaniały 

Pigmalion” Shaw. 

— PARNELL JESZCZE RAZ WE LWO: 
WIE. Niezwykłe powodzenie, jakim cieszys 


śmiutwiakcuczapczam 


BE 45— zł. a: 


A RDZIEŃ 


rtek, 22 października 1956 r. 


| Obrady Koła Rodzicielskiego 
szkoły męskiej im. Konopnickiej 


(t) Z pośród całego , szeregu zrzeż 
szeń i instycji pracujących spolecznie, 
na specjalną: wzmiankę żasługuje Koła 
Rodzicielskie. przy szkole męskiej im. 
M. Konopnickiej we Lwowie, które w 
tym roku, obchodzi 15:lecie swej pras 
Gy, it 

Z końcem ub. m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie członków tego Koła, a 
płk. dr. Godowski, przewodniczący Za 
rządu, składał szczegółowe sprawozda 
nie z działalności Koła za. rok admin. 
1935/36. k 

Koło popiera pracę Patronatów kla: 
sowych, które utrzymują ścisły kon« 
takt z rodzicami uczniów danej klasy. 
Natomiast prawie cały zakres pomocy 
materialnej dla dziatwy szkolnej skons 
centrowany był w Kole Rodzicielskim. 
Zarząd w roku ubiegłym urządził kos 
lonię wakacyjną w Peczeniżynie pod 
kier. Pol. Tow. „Dzieci na Wieś" i wy» 
słał na nią 37 uczniów, a ponadto wys 
słał w tym czasie 13 uczniów na półko* 
lonię letnią do Brzuchowic. Koszt uz 
trzymania dziatwy na powyższych 
dwóch koloniach wyniósł 2.504 zł. 60 
gr, które Koło pokryło z własnych 
funduszów. Niezależnie od tego pros 
wadzono w roku sprawozdawczym do- 
żywianie młodzieży szkolnej, wydając 
w ciągu tego czasu 11.500 śniadań, kos 
sztem 1,299'51 zł, Na zakupno płaszczy 
i obuwia dla najbiedniejszych wydano 
433 zł, za co sprawiono 16 płaszczy i 
10 par bucików, Dużą pomocą były tu: 
taj Patronaty klasowe, które zebrały 
wśród rodziców sporą ilość odzieży i 
obdzieliły nią 125 najbardziej potrzeź 


bujących.  Porócz tego Patronaty 
współdzialały wraz z Kołem w zbiór: 
kach, a organizując u siebie przeróżne 
imprezy, przyczyniły się niemało dọ 
powiększenia funduszów Koła. 

Zarząd opiekował się także słabszą 
w postępach młodzieżą, pomagając jej 
w nauce przez zorganizowanie dodate 
kowych kursów - popołudniowych, 
szczerej współpracy oraz wielkiej. pos 
mocy doznało Koło Rodzicielskie ze 
strony kierownika Szkoły p. Antonies 
go Królika, prawdziwego przyjaciela 
młodzieży. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt uchwalenia przez Walne 
Zgromadzenie wniosku o przekazanie 
Funduszowi Obrony Narodowej 2 
obligacyj 6 proc. Pożyczki Narodowej 
na łączną kwotę 200 zł, co świadczy 0 
dużym zrozumieniu członków Koła dla 
potrzeby Państwa. | 

Przeprowadzone na rok następny 
wybory Zarządu dały wynik nastęs 
pujący: przewodniczącym obrano, wiel 
ce dla Koła zasłużonego dotychczaso+ 
wego przewodniczącego płk. dr. Gcs 
dowskiego. Do Zarządu weszli ponad 
to pp. Bielakowa Stanisława, em. kpr. 
Bielecki Paweł, em, insp. Dworski Ma- 
rian, Fałberowa Irena, inż. Feczko Wła 
dysław, Kochmańska Ewa, nacz. Kry: 
szczukatis Stanisław, adw, Labiner W., 
Loeblowa Janina, Sroka Michał, Tu: 
rzańska Maria, Wiktorowa Wanda i 
Zabokrzecka Stanisława, Do komisji 
rewizyjnej; pp. Michalik Kazimierz, 
insp. Wróblewski Leon i ZujsZujew» 
ska Konstancja. 


Po ogłoszeniu dyktatury w Austrii 


FEY DO STARHEMBERGA: FAREL AJ WYRÓSŁ W CIĄGU JEDNEJ 


ły się ostatnio występy Parnella we Lwowie 
spowodowały, iż wystąpi jeszcze z dwoma 
wieczorami w Teatrze Wielkim w dniach 25 
i 27 b. m. Publiczność lwowska przyjmie 
niewątpliwie z zadowoleniem nową okazję 
podziwiania tego sławnego w całym świecie 
zespołu, który pobijając najsilniejszych prze 
Giwhików, zwyciężył na Olimpiadzie tanecze 
nej tego roku w Berlinie, zdobywając jedy- 
ny złoty medal dla Polski. W występach, 
eszlym razem, bierze udział cały zesp 
fksem Parnellem oraz pięknymi Zizi 1 
Alicją Halama na czele. Bilety wcześniej 
do' nabycia w kasach Teatrów Miejskich. 


2. WZNOWIENIE „MANEWRÓW JE- 
SIENNYCH" W POWSZECHNYM TEA. 
TRZE ŻOŁNIERZA. Od czwartku, t. j. od 
22 b. m. — na ogólne. żądanie — Wraca z 
powrotem na scenę» Powszechnego Teatru 
Zolmierza operetka „Manewry jesienne", — 
Względy programowe, nie pozwalają jednak 

dluższe kontynuowanie tej, przemilej I 
yczaj melodyjnej ` opére! 

więc powinni jak najrychlej < 

rzadkiej sposobności dobrej 


zryw 
W foyer teatru mieści się wystawa artystysz 
nych kilimów 


k 
zespół z- 


— „MAGIA LICZB", Ileż to romantycze 
nych, przygód i znajomości zapoczątkował, 
umożliwił telefon! O jednej z nich opowie 
oryginalne słuchowisko M, J. Wielkopols 
skiej „Magia liczb”, które Kameralny Te. 
atr Wyobraźni nada, dziś we czwartek, 22 
b. m. OT 19.00. Może zresztą termin 
„Przygoda“ nie jest ścisły, bo treścią słucho» 
wiska jest zaledwie kilka rozmów, parę smu 
inych wyznań, które po drucie telefonicz» 
nym biegną z ust „jej* do uszu „jego“. — 
To wszystko. Jednak w tych dialogach at: 
torka zamyka historię całego życia dwóch 
osób, ich tęsknoty, nadzieje i rzeczywistość, 
w której muszą żyć. Należy zwrócić uwagę 
na wyjątkową radiofoniczność pomysłu aue 
torki; nie tylko słuchacz nie widzi osób 
dramatu, one same też siebie nie widzą. 

— „NA PLANTACJI TYTONIU", Pod 
strzechami nie jednej wsi podolskiej suszą 
się wiązki brunatnego ziela, nie spotykane: 
go w innych wioskach polskich. To wiązki 
tytoniu, uprawianego przez miejscową lud. 
ność na małych plantacjach, za zezwoleniem 
Władz Skarbowych. O tych plantacjach 1 
o życiu ich właścicieli, opowie radiosłucha: 
czom dnia 22 b. m, tj. w czwartek © go 


t 
f 
Emili 
ko 
1 
| 
| 
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Wśród. wydawnictw 


„URANIA* 


Po przerwie wakacyjnej, ukazał się w 
październiku r. b. Nr. 4 „Uranii“, jedynego 
w Polsce astronomicznego czasopisma po- 
pularnego, dostępnego dla bardzo szerokich 
warstw polskiej inteligencji. Na różnorodną 
treść najnowszego numeru „Uranii“ składa- 
ją się następujące artykuły: Na wstępie p. 
W. Mańkowski z Poznania pisze o świcz 
tle zodiakalnym; dalej prof, dr. E. Rybka 
ze Lwowa,. redaktor „Uranii”, w artykule 
„Najmniejszy biały karzeł wśród gwiazd” 
— opisuje sensacyjne wyniki badań jędzei 
ze słabszych gwiazd, której gęstość okazała 
się 56 milionów razy większa od gęstości 
wody. W dalszym ciągu „Uranii“ spotyka: 
my opisy przelotów bardzo jasnych meteo. 
rów nad Polską w lecie w 1956 r., w kroni- 
ce zaś naukowej, znajdujemy krótkie wia- 
domości o kometach z 1936 r. (z fotografią 
jednej z komet) i wiadomości o Gwieżdzie 
Nowej, która zabłysnęła świetnym, blaskiem 
w czerwcu 1936 r. W dziale „Astronomia w 
Polsce“ prof. dr. Wł. Dziewulski z Wilna, 
daje opis organizacji i życia naukowego Ob- 
serwatorium Astronomicznego U. S. B. 
Artykuł ten ilustrowany jest fotografiami 
nowego gmachu Obserwatorium oraz pawis 
lonów astronomicznych. — Po przeglądzie 
wydawnictw numer „Uranii* kończy się ka- 
lendarzem astronomicznym na listopad i gru 
dzień 1936 r. „Urania" wychodzi we Lwo. 
wie (Długosza 8) pod redakcją profesora a- 
stronomii U, J. K. dr. E. Rybki, lał zaś 
w niej biorą astronomowie ze wszystkich 
polskich obserwatoriów. * 


dzinie 2030 Olga Wróblewska » Ustupskz 
przed mikrofonem Rozgłośni Lwowskiej. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Gromnicki Jan, wł. dóbr —  Lesbowce. 
Trzeciak Władysław, wł. dóbr — Baranów, 
Pietruski Stanisław, wł. dóbr — Baranów, 
Kozłowski Stanisław, wł. dóbr — Ohrynos 
wce, Kowerski Andrzej, wł. dóbr — Za: 
mość, Dr. Bartel Józef, lek. pow, — Bore 
szczów, Konarski Aleksander, urzędnik — 
Łódź, Świcca Michał, przemysłowiec 
Warszawa, Smoleński Roman, wł. dóbr 
małżonką — Ćwitowa, Tcichman Józef, ku» 
piec z rodziną — Bukareszt, Skóra Francie 
szek, leśnik — Skomorochy, Wąsowski Jó» 
zef, prawnik — Dźwiniarz, Ks. Zygmunt 
Kazimierz — Machnówek, Ks. Fiałkowski 
‘milian Drohowyże, Wiesenberg J„ u 
rzędnik — Kraków, Ks. Mirecki Bronisław 
— Nowe Sioło, Fischer I, kupiec — Zbos 
rów, Gawrońska Zofia, żona inżyniera z 
córką — Brzozów, Ks. Budra Eugeniusz — 
Trembowla, Rapaport Jakób, fabrykant — 
Bielsko, Hoffman Fabian, kupiec Biel- 
sko, Dyr. Syrop S., adwokat — Sambor, — 
Mattausch Vilam, dyr. dóbr — Zadubrows 
wce, Haas Józef, kupiec — Warszawa, Ks. 
Weretczak Stefan — Nowe Sioło, Inż, Lan: 
der A. z małżonką — Borysław, Inż, Bare 
su Joan — Pascani Rumunia, Iglerowa An- 
na, żona dyrekt. — Jasło. 


— OSOBISTE. P. Minister Spraw Wes 
wnętrznych, zamianował p, Andrzeja Tylkçę, 
radcę Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie, 
starostą powiatowym brzozowskim, 2 p. 
Leopolda Borysławskiego, starostę powiato» 
wego brzozowskiego, starostą powiatowym 
w Brzesku (wojew. krakowskie” 


NA JESIEŃ i ZIMĘ 
NOWOŚCI W WEŁNIE na garsonki i swe- 


tery jako też ŻURNALE poleca 


SYKSTUSKĄ 2 
(obok bramy) 


2128 


„DOM WŁOCZKI*, 


Tamże bezpłatna nauka. 


— WIZJA DAWNEGO LWOWA W 
KASYNIE I KOLE LITERACKO - ARTY- 
STYCZNYM. We czwartek, 22 b. m. o go- 
dzinie 19.30, omówi przy ekranie 
nusz Witwicki, znakomity znawca, 
kacje dawnego Lwowa, a mianowicie: mur 
wysoki i jego 26 baszt, mur niski, wały 
miejskie z ich bastejami, bastjonami i bel 
wardami, określi resztki fortyfikacji, które 
dotąd pozostały, a wreszcie przedstawi ko. 
lejność budowy fortyfikacji obronnych da- 
wnego Lwowa. Bilety w cenie od 33 
I zł. 30 gr. do nabycia w przedsprzedaży w 
magazynie nut G. Seyfartha przy ulicy A 
kademickiejj w dniu odczytu od godziny 
1$+ej przy kasie w Kasynie i Kole Litera 
cko»Artystycznym. 

Wy: 


kład Prof. Dr. Kazimierza Ajdukiewicza p. 
tyt. „Filozofia życia i dziejów“ (Filozofia 
cgzystencjalna Heideggera. — Psychologia 

ẹbi. — Odrodzenie Nietscheanizmu, — 
Klages. — Spengler o zmierzchu kultury za- 
chodu. — Materializm dziejowy) — odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 22 b. m. o god: 
nie 19:tej (7-mej) w Collegium Maximus 
Uniwersytet. Wejście od ul. Kościuszki 
Wstęp 50 gr. Dla studentów szkół wyższych 
i uczniów gimnaz, 20 gr. 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma: 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł, przyjmuje pierze do prania, tel, 
294:81, 4540 


Ema 
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-—- HOJNA ZBIÓRKA W WO, 


Naczelnego Komitetu uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, wpłynęło z 


nawczego 


terenu województwa stanisławowskiego do 
dnia 15.0aździernika b. r. 155,112 zł. 42 gr. 


— ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU 
NIŻSZYCH FUNKCJONARIUSZY PAŃ: 
STWOWY! województw _ południo- 
wo - wschodnich z siedzibą we Lwos 
wie zawiadamia, że doroczne walne zgros 
madzenie Związku odbędzie się 25 bm. o 
godzinie 10,30 przed południem. W razie 
braku kompletu następne zebranie odbęe 
dzie się tego samego dnia o godzinie 10.30 
w sali szkoły zawodowej żeńskiej przy ul. 
Zielonej 8/ parter. x 

— STARANIEM TOW. BUDOWY PA: 
NORAMY PLASTYCZNEJ DAWNEGO 
LWOWA na ogólne żądanie P. T. Pus 
bliczności, została po raz ostatni przedłu» 
żona do dnia 31 b. m. Wystawa Fortyfika« 
cji Dawnego Lwowa, trwająca już od szee 
ściu tygodni we Foyer Teatru Wielkiego. 

Ze Lwowa i z prowincji, z innych miast 
Polski, czy też z za granicy, kto tylko był 
już w Teatrze Wielkim na Wystawie For- 
wyfikacji Dawnego Lwowa, opuszczał foyer 
pełen zachwytu i uznania. 

Wystawa Fortyfikacji Dawnego Lwowa 
podaje wynik kilkuletnich studiów Inż. Jas 
musza Witwickiego nad materiałami archi- 
walnymi, dotyczącymi bezpowrotnie zagie 
nionych fortyfikacji miejskich we Lwowie. 
Ludzie nie mogą wprost pojąć, jak udało się 
w tak imistrzowski sposób wyczarować prze 
szłość, yo której żaden prawie juź nie po» 
został ślad. 

Ostatnie dni Wystawy dobiegają do koń: 
ca, Koła Kulturalne j szeroka publiczność 
objawiają coraz większe zainteresowanie 
Wystawa. Fortyfikacjj Dawnego Lwowa, 
mającą stanowić w przyszłości jeden z frage 
mentów olbrzymiej, na monumentalną mia» 
rę obliczonej Panoramy Plastycznej Dawne+ 
go Lwowa. s ALAE, 

Wszyscy chcieliby też dowiedzieć się jas 
ką będzie Panorama Plastyczna Dawnego 
Lwowa, o której obecna Wystawa daje już 
pewne pojęcie; zwłaszcza fotografie, przes 
mawiające realistyczną formą do każdego 
va hi jemni azem poży: 

to chce przyjemnie, a zarazem a 
tecznie spędzić wolną chwilę, choćby tylko 
w niedzielę, komu drogie są dzieje Lwowa, 
ten musi wybrać się na Wystawę Fortyfie 
kacji Dawnego Lwowa do Teatru Wielkie. 


o. 
E bilety w kasie Teatru i w sali foyer na I. 
piętrze, do nabycia w cenie po 50 groszy od 
osoby, 30 gr. za okazaniem upoważnienia 
do zniżek, 20 gr. dla młodzieży szkolnej i 
10 gr. od osoby dla wycieczek zbiorowych 
powyżej 30 osób. sir, 

Wystawa otwarta codziennie od godziny 
10 rano do piątej po południu. 

— POWSZECHNE WYKŁADY. Wy» 
kład Prof. Dra Kazimierza Ajdukiewicza p. 
tyt. „O metodę filozofii" (Intuicjonizm Berg 
sona, — Fenomenologia Husserla, — Sciens 
tyzm) odbędzie się w środę, dnia 21-go 

ażdziernika o godzinie 19e) (ei) w Col 
legium Maximum, Uniwersytet. Wejście od 
ul. Kościuszki 9. Wstęp 50 gr. Dla studens 
tów Szkół wyższych i uczniów gimnazjals 

ch 20 gr. 

nyd Z KASYNA I KOŁA LITERACKO. 
ARTYSTYCZNEGO. W czwartek, dnia 22 
b. m. o godzinie 19.30, wygłosi inż. Janusz 
Witwicki, ilustrowany 60 przeżroczami i fil. 
mem odczyt, p. t. „Na fortyfikacjach dawne 
go Lwowa”. We wstępie omówi „prelegent 
modele miast francuskich w Paryżu, nastę« 
pnie poda topografię lwowskich OBEC 
kolejność ich budowy, wreszcie pozostałe 
r i fortyfikacji, ich rozmieszczenie i kon 
serwację. Słuchacze będą mieli sposobność 
ujrzeć wijzę dawnego Lwowa, oraz zapos 
znać się z resztkami fortyfikacji, koło któ- 
rych nieraz, nie zwracając na nie uwagi, prze 
chodzą. Bilety od 35 gr. do 1 zł. 30 gr. do 
nabycia w przedsprzedaży w Magazynie 
nut G. Scyfartha. 

— ODCZYT O DEWALUACII. Dyr. na- 
czelny Galic. Kasy Oszczędn. prof. Szkoa 
ły Nauk Politycznych p. Leonard Makowa 


wstęp wolny, 

— KOMITET WYKONAWCZY M. MU- 
ZEUM PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNE- 
GO. Wczoraj wieczorem, odbyło się piers 
ze posiedzenie Rady nadzorczej 
zeum przemysłu artystycznego. Po zagajeniu 
Dra W. Stesłowicza, powołano 
ieprez. Irzyka, Komitet wy 
Muzeum w następującym skla- 
dr. Marian Osiński, delegat gros 


a pp. Wanda Prze- 
] , jako zastępcy 
v Komisję rewizyjną tworzą: Dr. 
W. Stesłowicz, red. H. Hescheles i Mikołaj 
Zajączkowski. Z kolei przeprowadzono, dłuż 
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Przed likwidacją sklepów 
Miejskich Zakładów Aprowizacyjnych 


(©) Jak się dowiadujemy, Zarząd 
miasta Lwowa, po zbadaniu gospoda: 
ki w przedsiębiorstwie „Miejsk 
Zakład Aprowizacyjny”, zde- 
cydował się na likwidację 34 sklepów, 
z zatrzymaniem jednak przedsiębior: 
stwa opałowego i mleczarskiego. 

Jest faktem, że Miejski Zakład Apro 
wizacyjny od pewnego czasu stał się 
przedsiębiorstwem deficytowym, a bu- 
dżet tego przedsiębiorstwa, rzekomo 
„zrównoważony“, wynoszący 731.200 
zł, (budżet zrekonstruowany)  istnicje 
tylko w pomysłach książkowych. Wia- 
domo bowiem, że do samych tylko 
sklepów dopłaca miasto kilkanaście 
tysięcy zł. miesięcznie. Jak twierdzą, 
przyczyna tego stanu rzeczy leży w 
niedołężnym kierownictwie przedsię- 
biorstwa, w niefachowości i nadmier- 
nych kosztach administracyjnych, Stan 
fatalny gospodarki Miejskiego Zakła- 
du Aprowizacyjnego stwierdzony zo» 
stał przed niedawnym czasem przez 
Komisję ministerialną, a ponadto przez 
Miejską Komisję rewizyjną. 

Nie wchodząc w chwili obecnej w 
szczegóły, jedno stwierdzić musimy, 
że całokształt gospodarki Miejskiego 
Zakładu Aprowizacyjnego podkopał 
nie tylko byt sklepów, ale równiez 
mleczarń i folwarków. Nie jest tajem- 
nicą, że M, Z, A. zalega z wypłatami 
za masło, jaja i wiele innych artyku- 
łów spożywczych. Długi dochodzą 
podobno do około 200 tysięcy zł. Nie 
wiemy, czy prawdą jest, że ciężką sy- 


tuację ratuje się przez sprzedaż krów i 
miopłodów folwarków po nader ni- 
skiej cenie. 

Chcemy wierzyć, że prezydent dr. 
Ostrowski, po otrzymaniu szczegóło- 
wego sprawozdania rewizyjnego z rąk 
rektora Seiferta sprawę M, Z. A., któe 
ry w tej formie organizacyjnej otrzy- 
mał po poprzedniku, zajmie się serdes 
cznie i w pierwszym rzędzie pomyśli 
o formie likwidacji tych placówek, Ta- 


ka ilość zlikwidowanych sklepów mu- | 


si z miejsca być zastąpiona przez inne 
prywatne przedsiębiorstwa, które 
oddane być winne w powołane ręce. 
Chcemy wierzyć, że tą sprawą zajmie 
się również lwowska Kongregacja Ku- 
piecka, by aktowi likwidacji nadać od- 
powiednią formę i bieg. 

Skądinąd dowiadujemy się, że ze 
strony pewnych czynników czyni się 
starania, by do likwidacji nie dopu» 
ścić, wskazując na to, że zwinięcie tych 
placówek pozbawi chleba około 100 
pracowników, Nie wątpimy, że przy 
likwidacji sklepów miejskich i ten mo- 
ment wzięty będzie pod życzliwą uwās 


gc. > 
Zdaniem naszym, w dalszej kolei ca- 
łość gospodarki M. Z, A, winna być 


zbadana wszechstronnie, gdyż -zjawić 
się będzie mogła konieczność zrezygno 
wania również z mleczarni i działu 
opałowego. Do zbadania tej sprawy 


powołani być winni fachowcy handlo- 
wi, a nie tylko sami znawcy księgo” 
wości, 

| tomów 


Nowe pomysły lwowskich 
złodziei 


(a) Pomysły lwowskich złodziei w | 


kierunku przywłaszczania sobie cu» 
dzych rzeczy są wprost niewyczerpane 
a fantazja ich porywa się na wciąż nor 
we sposoby, któreby bez większego ry- 
zyka doprowadziły. do  wytkniętego 
przez nich przestępczego celu. 

Na tem tle wydarzyły się w dniu 
wczorajszym dwa wypadki. I tak do 
Joanny Dolińskiej, właścicielki kamie: 
nicy przy ul. Sienkiewicza l. 5, rozpor 
rządzającej w tej chwili jednym pu» 
stym lokalem sklepowym do wynaję- 
cia, przyszło wczoraj przed południem 
dwu młodych, elegancko ubranych os 
sobników celem pertraktacji w sprawie 
wynajmu owego lokalu na skład towa» 
rów aptecznych. Gdy właścicielka ros 
zmawiała z jednym z osobników, drugi 
nieznacznie zabrał z kredensu złoty 


szą dyskusję nad sprawami Muzeum, przy 
czym ustalono szereg postulatów, które bęs 
omawiane na następnym posiedzeniu. — 
yjaśnień udzielał dr. Czołowski, dyr. mus 


zeów m. Lwowa. 

— BIURO PRACY PRZY OKRĘGO: 
WEJ IZBIE LEKARSKIEJ WE LWO. 
WIE zainteresowanych zawiadamia, że IE 
objęcia następujące wolne placówki lekar 
i yrektora szpitala miejskiego w Czę- 
lekarza naczelnego Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie, lekarza:asystenta w 
szpitalu pow. w Mińsku Mazowieckim, se- 
kundariusza szpitala pow. w Stanisławowie 
w Drohobyczu, lekarza okr. w os. Sobice 
nie Jeziory p. Pilawa, w Żelechowie st. $o- 
bolew, w Świsłoczy, lekarza Batalionów 
Pracy Hufców Junackich, wolna placówka 
w Gorzkowie, Łazowie, Dłutowie k. Pabjas 


Pracy, ul. Zyblikić 
dziny 19—20. Tel. 232-30. 

— REZERWIŚCI STANISŁAWOWSCY 
NAJLEPSZYMI STRZELCAMI OKRĘGU 
NR. VI. Wczoraj odbyły się na strzelnicy 
garnizonowej we Lwowie zawody _strzelec- 
kie o mistrzostwo Związku Rezerwistów O+ 
kręgu Nr. VI: 

W zawodach tych wziął udział zespół stas 
nisławowskiego Podokręgu Z. R. w „skła: 
dzie: por. Białorucki, ppor. Kucharski, Os 
lender, zutko i Trela. Ponadto w zawos 
dach wzięło udział 17 zespołów Z. R. z tes 
renu Okręgu Nr. VI, Pierwsze miejsce w 
strzelaniach zespołowych do tarcz wojska: 
wych i sylwetek kał zespół Podokręgu 
stanisiawowskiego uzyskując tym sas 
mym po raz drugi nagrodę przechodnią Za» 
rządu Okręgu VI. 

W zawodach wziął również udział 1 wie 


zegarck i dwa złote pierścionki na szko 
dę wnuczki właścicielki, Heleny Sozań 
skiej z Równego. Naturalnie rzekome 
pertraktacje nie doprowadziły do celu i 
obaj osobnicy.ze złotym łupem wyszli 
czemprędzej, 

Drugi podobny wypadek wydarzył 
się przy ul. Sykstuskiej 1. 41b, gdzie do 


mieszkania Idy Ordower przybył 0 po» 


łudniowej porze jakiś osobnik i oznaj» 
mił wymienionej, iż przybywa od tapis 
cera celem wzięcia miary na nowe sto» 
ry. Mierzył i mierzył jedno okno po 
drugim i wreszcie skradł złoty zegarek 
marki „Omega” i oddalił się, 

Jak w tamtym wypadku obaj osobni 
cy sprawy wynajmu lokalu użyli tylko 
jako pozoru, aby dokonać przygodnej 
kradzieży, tak w tym drugim nikomu 
nawet nie śniło się, aby w owym mies 


ceprezcs stanisia 
p. Stanisław K. yk. 
— JEDZIEMY DO. STOLICY. Korzy: 
pi ady, przystępuje Liga 
lo zorganizowania 
ernika b. r. wycieczki pos 
do Warszawy, W 


ej Ojczy: 
wiedzając 


szawę, zawsze się znajdzie mnóstwo rzeczy 
nowych i ciekawych. Pociąg odjedzie ze 


"Lwowa 24 b. m. o godzinie 21.35, po po» 


bycie dwu+dniowym w Warszawie. wyciee 
ezka odjedzie w poniedziałek 26 b. m. o 
godzinie 20.35. Odjazd nastąpi w Warsza: 
wie z dworca Głównego. Bilety w cenie 
16 zł. są już do nabycia w biurach podró« 
ży Orbis i Wagons Lits Cook. 


— ZMARLI WE LWOWIE. Rozalia Ma- 
runia l. 65, Anastazja Murzołowska 1. 66, 
Piotr Nykołyszyn 1. 33, Maria Pańkowska 
1.80, Lea Puch 1. 56, Sara Kórner 1. 69, Res 
beka Berkman |. 52, Rózia Lockman 1. 33, 
Rózia Pfefterkorn |. 33, Berl Halpern |. 24, 
Chaja Kessler 1. 29, Leopold Mahi 1. 50, Te» 
kla Lewandowska l: 73, Salomon Kam |. 3, 
Marcin Hajzak |. 73, Barbara Machnerówna 
1. 55, Wiktoria Jabłońska |. 85, Maria Kule- 
siska l. 57, Władysław Scheller |. 35, Mis 


chał Zawaliy |. 50, Stanisław Fang l. 68, 
Qlga Gołkogska L 8. 


nicą, p. inż. Kuszner: 


—_ Mr. 296. 

szkaniu sprawiać nowych zasłon do œ 
jen, 

Zatem baczność przed nieznajomymi 
osobnikami, którzy pod rozmaitymi po- 
zorami wślizgują się do mieszkań, aby; 
kraść, co w ręce wpadnie. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY DWOJ: 

GA ZAKOCHANYCH 


(a) W dniu wczorajszym do restau- 
racji J. Nowaka przy ul. Kazimierza 
Wielkiego przybył © godz. 3 po poł. 
niejaki Franciszek Pietras, liczący 28 
lat, mechanik (ul. Gródecka 1,131) w 
towarzystwie 36-letniej Kazimiery Ko» 
zyk (ul. Brajerowska 8), po czym po 
spożyciu obiadu Pietras usiłował otruć 
się kwasem pruskim a jego towarzy- 
szka zażyła 30 proszków „kogutka '. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło Pietrasa w stanie niegroż- 
nym do Szpitala powszechnego, pod: 
czas gdy wymienioną pozostawiono 
w opiece domowej. Zajście rozegrało 
się na tle romantycznym, 


TRENER WYŚCIGOWY NAPAD" 
NIĘTY PRZEZ CHŁOPCÓW. STA- 
JENNYCH 
(a) Niejaki Wilhelm Gerz, liczący 
60 lat, trener wyścigowy, zawiadomił 
policję, iż na Persenkówce koło Elek» 
trowni napadnięty został przez Józefa 
Huka i Józefa Jankowskiego, chłop- 
ców stajennych, którzy pobili dono- 
szącego i w czasie bójki mieli mu za- 
brać 10 zł. Napastnicy mieli po zajściu 
wyjechać z końmi do Lublina, Docho- 
dzenia prowadzi Komisariat I, z 


(a) Z KRONIKI WŁAMAŃ I 
KRADZIEŻY, Nieznani złodzieje wła 
mali się wczoraj w godzinach wieczore 
nych do mieszkania Mojżesza Axelras 
da (ul, Lwowskich Dzieci 11), gdzie 
skradli srebrne nakrycie stołowe warto 
ści około 1200 zł, — Po wycięciu filuns 
ku w drzwiach nieznani złodzieje wła+ 
mali się do mieszkania Zygmunta Wits 
tlina (ul. Zyblikiewicza 26a), skąd za» 
brali srebrne nakrycie stołowe i garde« 
robę wartości 2,500 zł, — W związku 
z kradzieżą stebra wartości 1,100 zł. na“ 
szkodę Hermana Hofsteina (ul, Szep- 
tyckich 23) aresztowano sprawcę w 0» 
sobie Józefa Kozłowskiego (ul. Szep 
tyckich 9). 


Zjazd przemysłu drzewnego 
we Lwowie, a bezpieczeństwo 
pracy 


W związku z podaną przez nas 
d kilkoma dniami wiadomością o 
Zjeżdzie przemysłu drzewnego we 
Lwowie, dowiadujemy się, iż Zjazd 
ten odbędzie się w czwartek, dnia 22, 
b. m, © godz, 10stej przed południem 
w lzbie Przemysłowo » Handlowej we 
Lwowie. Zjazd właścicieli przedsię: 
biorstw drzewnych oraz właścicieli 


z 


"eksploatacyj leśnych poświęcony bę: 


dzie zagadnieniom popularyzacji i 
propagandy bezpieczeństwa i higieny 
pracy, w  przedsiębiorstwach, drzew- 
nych i eksploatacjach leśnych, Pros 
wadzona w tym kierunku od kilku 
miesięcy akcja Komisji Bezpieczeńs 
stwa i Higieny Pracy przy Radzie Na: 
czelnej Związków Drzewnych w Pol: 
sce w porozumieniu z Min, Opieki i 
Pracy Społecznej, wykazuje już pozy: 
tywne rezultaty. 

Na Zjeździe wygłoszone będą na- 
stępujące referaty: p. inż. Stanisław 
Ihnatowicz; Zbiorowa akcja bezpie: 
czeństwa i higieny pracy w prywat: 
nym przemyśle drzewnym, p. inż, A. 
Mazurkiewicz, radcą Min. Opieki Spo» 
łecznej; O metodach i wynikach akcji 
bezpieczeństwa i higieny pracy zagra: 
Technika pro- 
wadzenia akcji bezpieczeństwa pracy 
na terenie zakładów pracy, p. inż, M. 
Popiel: Zabezpieczenie ramy traka i 
ogłoszenie warunków konkursu na u: 
doskonalenie tego zabezpieczenia, Po» 
za tym wyświetlony zostaniew je: 
dnym z kin lwowskich, film dźwięko* 
wy z zakresu bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Zjazd zwołany został z inicja: 
tywy Syndykatu Intereseztów Drzew 
nych: wę Lwowie. 


INFORMATOR 
TANIEG0-ŹRÓDŁA ZAKUPU 


FUTRA 


nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej 


u WIKTORA SICHLERA 


Lwów, pl. Halicki 14, l. p. 


Firma chrześcijańska. wmm Futra do 
przechowania przez lato. 


WŁASNEGO WYROBU! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
poeci MARJAN MLEKO 


LWÓW: KORALNICHA 6 E] 
FILJA: GRÓDECKHA 81 

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelana i szkło 
30 niskie ceny = duży wybór. 


ROMAN KALCZYŃSKI wow. ut. naura za 
ESEESE 


FOTO-AMATORZY! 


dajcie wypracować swe zdjęcia do firmy 

JAN . B U J A LWOW, KOPERNIKA 4 
telefon 218-34 

a przekonacie się, że będą najstaranniej 

inajszybciej wykonane. 916 


damskie i męskie, miastowo i podróżne 


po niebywale niskich cenach 
wykonuje solidnie, 

według ostatniej mody 

UTR pracownia emman 


A. Kuźmińskiego 
Lwów, ulica PIEKARSKA I. 31 

Emdzje futra do przechowania Je 
late 


Józef PROCKO i Syn 


Fabryka meli żela- 
znych i metalowych 
Lwów, Tercjarska 10 
Łóżka, tapczany, 

łóżeczka dziecięce; 
stojaki, umywalki. 
Zamawiać i naby- 

wać można po ce- 
nach fabrycznych: 
PROCKO — LWÓW, MLE ję 
TELEFON 274-80. 


is” MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombis 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Ko! 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


ie wyrzncajcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, ktora posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, saiony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą* 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
== Spłaty bez weksii, wezma 
WYTWORNIA MEGLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 5 w budynku Rawy, Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do -31-go 
października b. r. dodajemy karnisze beze 

płatnie. Bon przedłożyć. 863 
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HAYA'PUDE 
MYDŁO: i: KREMI 
A Aena DAES 


896 
663 
A | działał 

119 

Pi 
ch 
kraki 
d 
łą. | dzo 


ITST. 


jiä 


aeee e ea ddr „|| GM 


an 11 


RE KRONIKA MAŁOPOLSKI Ee TA 


2 tarnopola 


Mord na tie rabunkowym 


Z Tarnopola donoszą: 

Onegdaj dwóch nieujawnionych 0: 
sobników włamało się do' komory 
Wasyla Furdy w Wybudowie pow. 
Brzeżany celem dokonania kradzieży. 
Zbudzony ze snu szmerami Furda, 
wyszedł z chaty, Złodzieje oświeciw= 
szy go latarką, oddali do niego 
strzał z karabinu, który ugodził stoją- 
cą z tyłu żonę Justynę w szyję, kładąt 
ią trupem na miejscu. Po dokonaniu 
zbrodni złodzieje uciekli. 

"WŁAMANIA W TARNOPOLU, 
Dnia 20 b. m. zgłosił się w Wydziale 
śledczym w Tarnopolu, Michał Wil- 
gan, kursor T. S. L. w Tarnopolu, że 
w nocy nieznani sprawcy włamali się 
do biblioteki T. S. L., lecz jaką szkodę 
wyrządzono, na razie niewiadomo. 

Dnia 20 b. m. zgłosił się również w 
Wydziale Śledczym w Tarnopolu, 
Czajkowski Stanisław, właśc. zakładu 
fryzjerskiego przy ul. Mickiewicza, iż 
w nocy nieznany sprawca włamał się 
„do zakładu, skąd skradł nieznaną kwo 
tę z automatu. 


Z Buczacza 


SESJA WÓJTÓW. Dnia 17 b. m. 
odbyła się pod przewodnictwem stas 
rosty powiatowego‘: Fedorowicza, se» 
sja wójtów, powiatu Buczacz. 

TEATR ROSYJSKI 'W BUCZA: 
CZU. Dnia 26. b. m. przyjeżdża do 
Buczacza rosyjski teatr „Siniaja Pti+ 


` PRZED SEZONEM HOKEJOWYM 


Przygotowania organizacyjne *.Polskiego: 
| zoiak Hokeja na Lodzie, mieć będą za 


zadanie Roa wszystkiem zreformowanie 


rozgrywek o mistrzostwo Polsl 
Dotychczasowy system utrzymywania nie 
oficj: iwy, gd 


ująco na rozwój i poj 


jego sportu w masach, Elita, złożona 


Kila Baw zina eae PNS] 


w WE się o zaszczytny tytał mistrza 
ols 

a PZHL. projektując reformę, miał 
na uwadze ienie okręgów. W tym 
celu postanowiono, aby okręgi przeprowa» 
dzały u siebie mistrzostwa, zwycięzcy Któs 
rych walczyć o mistrza Polski. 
Ponieważ nie wszystkie okręgi są jednako- 
-wo liczne w kluby, uprawiające hokej, przes 
to aikahan że okręg lwowski, jako najs 
loni do rozgrywek o mistrzo 
oł. okręgi warszawski i 
pg kluby, a pozostałe o+ 
lubie. 


liczniej: 

stwo RAE 3 
cowski 

kręgi po lam 


RUCH PRAWDOPODOBNIE ZREZY-= 
GNUJE Z WYJAZDU DO FRANCJI 


ROC mistrz polski Ruch, jak wide 
lomo, otrzymał zaproszenie na rozegranie 
5 meczów we Francji w dniach ód 6 do 22 
listopada r. b. Polski Związek Pilki No» 
żnej we Francji, który zajmuje się organiza» 
ga tych zawodów, walczy ostatnio z bar» 
wielkimi trudnościami finansowymi i z 
tego powodu zwrócił się do Ślązaków, by 
przyjechali na najdogodniejszych Wale 


BRACIA ALBERTYNI 
posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych tasonach i kolorach, 
«= duży wybór na składzie. 


MEBLE STYLOWE 

t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 

U się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 

ceny umiarkowane. 

Lwów. ul. Kieparowska 15. Tel. 219-27 


GRUŹLICA PŁUC 


jest nieubłagalna | co- 
e ete. nie robiąc róż- 
‘$ nicy dla płci, wieku i sta- 
Ki] nu pociąga bardzo wiele 


ofiar. 
piae, Ras itu, grypy. uporczywego 
męczącego kaszlu i t. p. stosują p, p- Lekarze 


„BALSAM TRIKOLAN-AGE"| z 


który ułatwiając wydzielanie sę plwociny, 
usuwa kaszel. 1093 


Przy zwalczaniu chorób. 


a * dając 3 przedstawie ia. Dnia 26. 

b. m.: „Za honor -matki*, dnia 27: 
„Jak Kobieta kocha'* i 28 bm.: „Anna 
Karenina". Ceny wstępu są bardzo ni: 
skie od 30 gr. do 1 zł. 

FRANCZAK UMIERAJĄCY. 
Groźny bandytą Franczak, zraniony 
w czasie pościgu, został odwieziony 
do DAMA w Czortkowie, ponieważ 
stan RER znacznie się pogorszył. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, 
Ww czasie ścinania drzewa w lesie o: 
bok Buczacza, wydarzył się nieszczęs 
śliwy wypadek: spadające drzewo us 
derzyło W/asyla Czornego, łamiąc mu 
nogę. 


Ze Stryja 


WŁAMANIE NA WIELKĄ SKA- 
LĘ NA WSI. Przed trzema dniami, 
nocą, włamali się nieznani sprawcy do 
komory Michała. Litwina z Jusepty« 
czach ad Stryj, skąd skradli 200 m. do» 
mowego płótna lnianego, bieliznę, obu 
wie oraz 300 kg. owsa i 100 kg. prosa. 

ZŁODZIEJE CZUWAJĄ. W tygo 
dniu ubiegłym skradziono z wozu Eus 
geniusza „Schmidta z. Finizdyczowa 
(pow. Żydączów), . pozostawionego 
bez opieki na ul. Żwirki i Wigury, fu- 
tro baranie mające wartości ók, 200 zł. 

SKUTKI -WICHRU. : Skutkiem 
trwającego od kilku: dni wichru, ub. 
niedzieli około południa runął na ul. 
Mickiewicza stary spróchniały  kasz« 
tan. Drzewo, osłabiońe niezwykle sile 
nym wiatrem zwaliło się w poprzek 


jezdni i chodnik na drogę dojazdową 


kach, a poza tm: = 
część. kosztów tej wyprawy, do Francji. — 
Ponieważ Ruch bgdzie musiał również po» 
kryć straty zarobków swych Bacy na czas 
wyjazdu, koszta wyjazdu wzrosłyby ogróm 
nic. Sprawa wyjazdu zatem komplikuje się 
£ ean iwe, że Ruch wogóle zrezygnuje z wy 
jazdu. 


SZTUCZNY TOR W i KATOWICACH 
PRZEJĘTY ZOSTAŁ PRZEZ MIASTO 


"Na ostatnim -posiedzeniu magistratu m. 
Katowic, zarząd miejski postanowił przejąć 
= tor na własność miasta, nadając tos 

jarakłer użyteczności publicznej. — 
Niewątpliwie: przycz: się to do rozwo» 
KIE Pd zimowych. nie tylko na terenie 


ZMIANY w. DRUŻYNIE RUCHU 


Usunięcie z boiska Peterka na niedziel 
mym mt ligowym Garbarnia — Ruch, 
pociągnie za sobą automatyczne zawieszes 
nie tego gracza, W czasie trwani. wieszes 
nia na środku napadu Ruchu zagra Wili 


n liku wystąpi po di ej 

arę backów tworzyć bę» 
da Rurański z Czempiszem, na innych pos 
zycjach nie są przewidziane żadne zmiany. 


ZAWODY STRZELECKIE Ọ MISTRZO: | 
STWO VI. OKRĘGU ZR. NA ROK 1936 


W dniu 18 b. m. odbyły się we Lwowie 
zawody strzeleckie o „Mistrzostwo VI. O» 
kręgu ZR.” na rok 1936. 

Program. zawodów obejmował 3 konku: 
s z broni wojskowej (strzelanie Nr. 1, 

i 
"Wyniki, ważniejszych konkurencji są na» 
stępujące: 

W strzelaniu na 200 m. do tarczy, na 250 
pkt. możliwych zajęli: 1) zaspół Koła M. Z. 
E. we Lwowie, osiągając 155 pkt. 2) zespół 
Koła Rzeźni M. we Lwowie, osiągając 153 
pkt. 3) zespól powiatu stanisławowskiego, os 
siągając 151 pkt, 

W strzelaniu do sylwetek pólowych z od+ 
ległości 200 m., na możliwych 300 pkt. zaję: 
li: 1) zaspół Koła Wodociągi M. we Lwowie 
osiągając 100 pkt, 2) zespół M. K. E. wi 
Lwowie, osiągając 100 pkt. 3) zespół kola 
powiatu stanisławowskiego osiągając 90 
punktów. 


SV strzelaniu bojowym do główek, na moz 
żliwych 300 pkt. zajęli: 1) zespół 
stanisławowskiego psiagając 180 pl 
zaspół Koła Z. Cz. M. Lwów osiągając 180 
pkt. 3) zespół Koła Wodociągów M. Lwów 
osiągając 150 pkt. 
zostwo VI. Okręgu na rok 1936 zdo 
byv espół powiatu stanisławowskiego, o: 
siągając 421 pkt. 2) zespół Koła Wodocią: 

i M. Lwów agaia 575 pkt, 3) zespół 
Kola Zakł. 
awastów 


owiatu 


Cz: M. Lwów osiągając 569 


zgodzili się ponieść ' 


do realności przy tejże. ulicy, nr. 28, 
zrywając przytym około 40 przewodów 
telefonicznych. Szczęściem w momencie 
tym nie było nikogo w pobliżu, Dzięs 
‘ki energicznej akcji odpowiednich 
‘czynników, jak i publiczności, drzewo, -. - 
które zatarasowało jedyny dojazd do 
dworca P. K. P. natychmiast usunięto, 
tak iż ani przez chwilę żadnej prze» 
szkody dla komunikacji w mieście nie 
stanowiło. 


Najtaniej SRK, PORCELANA, 


w stuletniej firmie 


JAN QUEST 
LWOW, RYNEK 37 
Telefon 247-37 


NADUŻYCIA NIEUCZCIWEGO, 
EKSPEDYTORA W JAROSŁAWIU: 
Głośna obecnie stała się sprawa nads 
użyć niejakiego Joachima diga, 
zbankrutowanego kupca, a do nies, 
dawna pełniącego funkcje ekspedytow 
ra w jednej z tut, firm wyrobów gu 
mowych i sportowych. Sandig robił zl 
ramienia ERRA jarosławskiej zamówie! 
nia na towar dla kupców lwowskich. 
Firma jarosławska wysyłała towar! 
pod wskazane adresy przez Sandiga,. 
jednak pieniądze za te towary nie os 
irzymywała. Okazało się, że Sandig 
pobierał podwójne prowizje za sprze” 
daż, t. j..w firmie jarosławskiej i u 
kupców lwowskich, nadto zainkaso» 
wane pieniądze zaraz po nadesłaniu 
towaru zabierał dla siebie, 


(es) OSOBISTE. Naczelnik urzędu 
pocztowego p. August Guzkowski 
przebywa na urlopie wypoczynko« 
wym; zastępuje go p. kontrolor Stete 
kiewicz. 


(es.) WYSTĘP OBJAZDOWEGO 
TEATRU  PODOLSKO « POKUG: 
KIEGO. Cieszący się uznaniem w sfc-` 
rach tut. społeczeństwa Teatr Podole 
sko + Pokucki odegra we środę 21 b. 
m. w sali „Sokoła“ Bus Feketego: „Ta 
więcej niż miłość. Po południu dla 
ostanie odegrany Słowace 
kiego „Ksiądz Marek". Kierownikiem 
trupy jest p. W. Zabielski, reżysetja 
spoczywa w rękach p. I. Ładosiównej. 


Z_Kołom, nyi 


"IMPREZA NA RZECZ L. O. P. P. 
Koło L. O. P. P, przy gimnazjum SS. 
Urszulanek pod kierownictwem opies 
kunki Koła, Stanisławy Brzozównej, 
urządziło imprezę na rzecz XIII, Tys 
godnia Lotniczego, która przyniosła 
dochodu 60 zł. 30 gr. 


(| 


Z Rzeszowa 
Se 


USTĄPIENIE WŁADZ ODDZIA. 
ŁU ZW. POLSKICH LEGIONI: 
STÓW W RZESZOWIE. Przed kil: 
ku dniami wszystkie organa rzeszow* 
skiego Oddziału Związku Legionis 
stów Polskich, a więc: Zarząd, Komi- 
sja Rewizyjna i Delegaci złożyli w 
komplecie rezygnację z piastowanych 
stanowisk, na ręce prezesa dra Hen: 
ryka Węglowskiego. Tak słychać, na: 
stąpiło to skutkiem rozbieżności zdań 
— wymienionych władz i prezesa — 
dotyczących całego szeregu spraw za: 
sadniczych. 


Z Worochty 


PRZYKRA DROGA, Takim mias 
nem można śmiało ochrzcić odcinek 
bocznej drogi koło pensjonatu „Mes 
la“, Nie tylko otoczenie, ale i błoto 
nigdy nie wysychające i zalewające 

całą przestrzeń stanowi ciemną ję 
na pogodnym krajobrazie uzdrowiska. 
A przecież tamtędy idzie szlak space 
rowy i wycieczkowy, Prosimy, cho: 
ciażby tylko o nawiezienie kilku fur 
kamieni, 


St. 12 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 22 października 1936 r. 


Ar. 294 


SUKNIE KASAKI modeli 


NAJNOWSZE w olbrzymim 
wyborze — poleca znana 
z taniości firma EEE KOPERNIRA 17 $ 


m 
AŻDZIERNIKA 
_ 6,50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorz 
6.33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. 

7:15 Dziennik poranny. — 7.25 (Lw.) Pro- 
gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę informas 
cji. — 7,35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt, — 
$.00 Audycja dla szkól. — 11.30 Poranek 
muzyczny dla szkół powszechnych. — 11.57 
Sygnał czas 1 hejnał: - 1203 Fragmenty 
oper Mozarta — (płyty). — 1240 „Czego 
unikać przy scalaniu gruntów?" —' pogas 
danka. — 12.50 Dziennik południowy. 


1430 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiae 


domości gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Kone 
cert reklamowy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości 
bieżące. — 1555 (Lw.) Muzyka lekka z 
płyt. — 15.55 (Lw.) „Kącik humoru* — pod 
red. Feliksa Zandlera, — 16.00 (Lw) E. 
Kaiser; Wielkie Potpourri historycznych 
marszów — (płyty). — 16.20 „Czem jest 
twój tatuś?P". — 16.55 Orkiestra P. R. — 
17.00 Rola pracodawcy w Niemczech. — 
1715 Dalszy ciąg koncertu w wykonaniu 
Orkiestry P. R. — 17,50 „Książka i wiedza”, 


*| P. Mascagni'ego — (płyty). — 1835 (Lw) 


„Fredreum* — wygłosi Wladyslaw Rut. — 
18.50 Pogadanka skalna. — 1900 Orygi: 
nalny Teatr Wyobraźni. — 19.30 Recital tor 
tepianowy Ray Lov. — 20.00 Rozwiązanie 
konkursu na zbieranie pieśni ludowych. — 
20.50 (Lw.) Z cyklu „Wędrówki po prowine 
cji": „Na plantacji tytoniu* — wygłosi Ois 
ga Wróblewska + Ustupska. — 20.45 Dzien 


tki komp: 
Szeligowski". 
pod dyr. Górzyńskiego. — 22.50 „Płyty dla 
znawców”. — W przerwie o godzinie 22.55. 
Ostatnie wiadomości. — 23.00 (Lw.) Mu: 
zyka taneczna z płyt. 


Firma chrześcijańska 


PRACOWNIA WYKWINTNYCH 
OKRYĆ DAMSKICH 


„WARSZAWIANKA” 


JÓZEFA FUDEMANA 
Lwów, Koralnicka 6. Tel. 236-57 
wykonuje kostjumy i płaszcze, według 

najnowszych żurnali 


18.00 Pogadanka aktualna, — 18.10 Wiado+ 
mości sportowe ogólne. — 18.15 (Lw.) Wia» 
domości sportowe. — 18.20 (Lw.) 


Ż oper 


Ceny umiarkowane 
Uwaga na adres: Tylko Koralnicka 5. 


OGŁOSZENIA 


| POSAO POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
wo, 


INSTITUTRICE 
bien recommandée donne 
leçons par 1 zł. une heure 
exclusivemént chez soi 
S'adresser Tarnowskiego 45, 
II. etage. 3 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszcza: 
my wszelkie ogloszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


ŁADNY POKÓJ 
umeblowany, słoneczny, z 
balkonem. Piłsudskiego 3, 
m. 7. Oglądać od 10—1lstej 
1 5—etej. 4277, 


DWUPOKOJOWE 
mieszkanie, komfortowe, do 
wynajęcia. — Tarnowskiego 
105. Wiadomość — I. pię- 
tro, 4291 


OD WŁAŚCICIELA, 
pokój duży, kawalerski — 
kuchenka gazowa, ewent. us 
rządzony. Lwowskich Dzie- 
ci sześć. 4304 


SKLEP, 
pokój, kuchnia, od 15-go 
listopada do wynajęcia. — 
Janowska 103. 4501 


DWA POKOJE, 
z kuchnią, spiżarką, przede 
pokojem, «ul. Kulparkowska 
1.65, 4300 


PIĘKNE 
mieszkanie — trzypokojowe, 
przedpokój, kuchnia zpn, do 
wynajęcia. _ Zyblikiewicza 
cztery. 4297 

TRZY POKOJE, 
kuchnia,  pełnokomfortowe, 
odnowione, tanio do wyna» 
jęcia. Okólskiego sześć, 

4290 


IĘKNY, 
elegancki, umeblowany — 
pokój z balkonem, ł 
telefonem,  ewentual z 
garażem, do wynajęcia dla 
osób na stanowisku. Łycza- 
kowska 32, drzwi cztery. 

4287, 


BOKOÓT 
z utrzymaniem, wynajmę — 


Zygmuntowska 11A, l. p. 
mieszk. ośm. 4302 
ELEGANCKI 


pokój, komfortowy z utrzy- 
maniem dla pana — pani 
na stanowisku — do wyna» 
jęcia. Św. Jacka 5, I. p. m. 
dwa. 4258 


UMEBLOWANY 
komfortowy, mały pokój, jee 
dnej osobie zaraz, ul. las 
skiego 9. 4289 | 


DWA PIĘKNE POKOJE, 
kuchnia, pelny komfort, dla 


kulturalnej, katolickiej ros 


dziny, wzamian za utrzyma» 
nie jednej osoby i obsługę 
kamienicy. — 
mość: 

ięd: 


Bliższa wiado- 
Kopcowa 2, m. 3, 
y 4-tą a Setą po polu: 
4307 


dniu. 


KRASIŃSKIEGO 4. 
Trzypokojowe, komfortowe 
mieszkanie we willi, do wy- 
najęcia, 4503 


DWA POKOJE, 
frontowe, woda bieżąca, wej 


TRZY POKOJE, ście przy bramie, na biuro 
kuchnia, komfort,  natych- | lub spokojne stowarzysze- 
miast do wynajęcia, ulica | nie do wynajęcia — Zygmun 
Dąbrowskiego 16. Informa- | towska 11, Wiadomość u do» 
cje między 2—4. 4299 | zorcy. 4305 

CZTEROPOKOJOWE DŁUGOSZA 35 
pełnokomfortowe mieszka: | 3 pokoje, kuchnia, zaraz do 
BĘ do odnajęcia. Milkows wynajęcia, 4286 
skiego 1, I p. 4298 3 POKOJE, 

3 POKOJE, kuchnia, do wynajęcia. Lis 
kuchnia, do wynajęcia, stopada 12 — Wiśniowiec- 


plac 
Akademicki 3. 4276 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 sti. zł. ('70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszęnia wśród drobnych zl. 018. 
Nekrologi: zl. 050 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05., handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0'15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 tamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. p 


kich 1. 4250 


UJEJSKIEGO 6, 
4 pokojowe, komfortowe, I. 


piętro, balkon, zremonto- 
wane. Tel. 208- 4275 
POLITECHNIKI 


blisko, wśród ogrodów, — 
cztęropokojowe, pełnokom- 
fortowe, 122 złotych, Teres 
sy 12. 4270 


POSZUKIWANY 
skromny pokój, osobne wej» 
ście; w cćnie 30—40 zł. 
blisko śródmieścia. Listy do 
Administr. „Solidny lokator" 

4313 


ż POKÓJ 
komfortowy dla poważnego 
pana. Jakóba Strzemię 7, 
m. 5, godz. 12—14 i 17—18. 
4242 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie ; handlowe po 10 
groszy. 


KUPIĘ 
okazyjnie rasowego buldo- 
do Adm. pod „Buła 
4295 


ZARZĄD MAJĄTKU, 


| kupi motor ropny w dobrym 


stanie, o sile 25 koni, — 
najchętniej firmy Deitz d> 
pędzenia młyna, lub innej 
firmy. — Zgłoszenia: Maj. 
Czołkany, poczta Bolechów. 

4294 


KUPIĘ 
dywan perski od 4X5. Li- 
sty pod „Bardzo dobry 
stan" Admi 4295 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


PIANINO 
zaraz kupię. Cena pod „Ka- 
sa“ do Administracji. 4312 


| SPRZEDAŻ Ji 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie į handlowe po. 10-| 
groszy. 


DBAJ O KULTURĘ 
MIESZKANIA. 
Piękne modele firanek, Nas 
rzuty, Tablety od  najtań- 


ch, za bezcen. Freilich — 
Sykstuska 21. 


KATOLICKA 
konfekcja, poleca kostiumy, 
plaszcze damskie od 35 zł. 
Lwów, Rynck 26, w sklepie 
Endersa. 1287 


PLANIN' 
marki August: Förster, kone 
certowe, czarne, prawie nos 
we, do sprzedania. Informa- 
cje telef. 219-535. 4509 


PIANINO 
krzyżowe, zagraniczne, silny 
ton, tanio sprzedam. Chos 
rążczyzny lla, m. 15, II. 
podw. 4281 


MUNZER 


TYM RAZEM an 


spróbujcie Swego 


szczęścia 


w katolickiej kolekturze 


A Zdzisław Pręgowski 


Lwów, pl: Mariacki 5 (wewnątrz Galerii Mariackiej) 


gdzie również KAŻDY może wygrać 


Ciągnienie I. klasy 37 Loterii zaczyna się już 22 paździer- 


nika. Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie. 


stale na 
składzie, 
poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk!ewicza 3 (za hotelem 


zł. 1:60, 
zł. 1:80 


karpie 


George'a). 190 


Daj grosz na T. S. L. 
AA AAAA AAA 


OKAZYJNIE DO 


Sypialnia cisowa — Gabinet nowoczesny — Klub 
skórzany — Salon Biedermayer — Pokój Empire — 


DOM SZTUKI 


uvunurunucnenuzuuu 


KAMIENICA 
dwupiętrowa; narożna, 16 o- 
kien frontu, dochód netto 
4,000, okolica Gródeckiej. 
Cena 60.000. Willa, 4 mie- 
zkania, sad, parcele budos 
wlane, 600 sążni, okolica 
Targów Wschodnich. Cena 
90.000. Zgłoszenia Kościu- 
szki 6, Skład obuwia. 

4306 


OBUWIE najtańsze — 
CESARE — 


najlepsze 
poleca 


L. T. SKRZYPEK 

Lwów, Halicka 4. 

„ Telefon 244-70. 

FORTEPIAN li 

długi, bardzo dobry, tanio 

sprzedam. Nabiclaka > pięć, 

m, siedem. 4296 

SPRZEDAM 

sklep spożywczy — 

glównej ulicy. Adm. 
szyfrą „1.500". 


przy 
pod 
4252 


= 


Tapczany — Obrazy — Dywi 
pojedyncze — Salon wiedeński — Zegary — Jadalnia 
stylowa — Bronzy — Porcelana 


FREDRY 1. 
RZKAKUZNUNDRZZNZZZNZNANNNA-RANENNNNM 


DROB DWORSKI, 


SPRZEDANIA 


any perskie — Meble 


(A. WIŚNIEWSKI) 


FORTEPIANY - PIANINA 


Sprzedaż, 


Towai gwa- 
rantowany. 


MARECKI 


Lwow, Batorego 7 Tel. 111-20 


RĘCZNA LAMPA 
do naświetlań promieniami 
ultrafioletowymi „Salus“ zu, 
pełnie nowa, okazyjnie do 


sprzedania.  Gródecka 131, 
brama 5, m. 4260 
FUTRO, 


damski płaszcz krymski, o- 
kazyjnie do sprzedania. Ły- 
czakowska 46, m. 6. — Co: 
dziennie przed poludniem. 

4308 


DZICZYZNĘ poleca 


M.WIRGĄ u Sienkiewicza 3 


za Hotelem Georgea | 190 


OGŁOSZENIE 


"M 


1327 


ZGUBIONO 


ZGUBIONA 
karta tramwajowa na nazwi- 
sko Marcin Kondzioła, jest 
do odebrania w naszym kan- 
torze ul. Bielowskiego 3, od 
godz. 9—2 i 6—7 za zwrotem 
kosztu ogłoszenia. 4283 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj. 
modniejsze materjały biel. 
skie. — Telefon 270,25. 

4310 


Naprawę zegarków 
wykonuje precyzyjnie 
firma 


ROZWARZEWSKI 


Lwów, Akademicka 2 p 
(Hotel George'a) te|.227-29 © 


GAZUJE, 
e, cyklinuje, 


w DZIENNIKU POLSKIM 


' to najpewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


A 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


i 


Wydawca; Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, k ś 
£ -~ Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowiczą 1% 


MKA A A A AA M4 
EA AEE 


Redaktor -odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


